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Cena 
50 gr 

Wydanie A 

ZSRR 
broni 
o ile 

jest gotów zaprzestać 
jądrowej od 1 stycznia 

ekspłozii 
1958 r. 

USA Anglia uczynią to samo 

N. A. Bulganin odpo~iada 
......... --------------------------------------------------·--------------------------------------------------------- na apel premiera Nehru Rok Xlll Ł6dź, środa 11 grudnia 1957 roku Nr 294 (3440) 

MOSKWA (PAP). - Jak pe>- jaźni z USA, za USlt.anOIWi.emoem 
daje agencja TASS, 10 bm. pre- I dobrych ;;t<llSun.ków :z.e wszy.stkii
m~er N. A. Butganin wystrnsowat mi .k.rajauli, za roz.wiąz.amJem -------------- Niewesołe perspektywy przed sesjq paryską do premie.ra Ind.iii Neh!ru li&t, w bloków militarnych, jak róWl!l.ież 
którym zawa1rta jest ottpowiedz za z.awarctlem porozumieniia mię 

Lodzianin I K I' 'k d k na · apel Nehru, skierowany d9 dzy uczestnikami NATO i ulda-

z Pł . onł 1' t w ro z·1n·1e' atlantyc ·1e1· ~.i!:wd~::~~~s; ~o~n-:= ~~:~~%~ie~~~~~zI~::~ 
• eno n OSZ?J 1 

. ~i:~;:~~ ~r:ji·:: m. in. ~l:~~~iąj~~ ~~~ P~ 
Jedynym Polakiem 1· r w a n a d a I ryka~kich miliarderów .:i-a tego N .. A: Bulga.n,iin - ~ot.ów je.st !rojowej. 

rodz.aJU odpoWledziałnosc", zlozyc uroczyste osw1adc2'f'....n.1e, K,i?.1N>W111dcy N ATO - srt:wier-
W fino le Konkursu . • • • iż od 1 stycznia 1958 r. nie bę- d z.i l N. A. Butganin - nie u.kcy-

Agencja France Pres.se opublii ~z,!e dokonyw2ł ekS?lozji . broni wają, że na parysk:ej s>e.sji tej 

l·m W'1en1'awsk'10110 Francuz'1 gwałtown'1e· . ko-wal~ we wtorek wieczorem ko JądroweoJ, o ile USA1.Ainglia dys org.anizacjń zamierza E•ię przedy-• 116 protesŁUjq mul!likat, w którym powołując ponują0~ tą bro.nią, równid za- ~!rntować d rogi i środki wzmo-
się na franc\J,sli;ie kolia oficjaline de.klaru1ą zgodę n_:a zaipr~~n:e ż.enia wyścigu zbrojeń, opraoo-

POZNAŃ (PAP). lO prze-1•w •1nstalowan•111 stWlien1za, liż Wa.szyn,gto.n zapro- od _1 ~tyczrua 19<>8 r. doswJad- wać nowe p1any stra.tegicz.ne, 
bm. ogłoszone zostały wy- 'llir pooowal wszystkim członkom cz.en .iądrowych., ktÓl!"e są przy- które przewi<lywalyby wyp<A..-a-
niki drugiego etapu III I • k„ t h NATO ro1Zmieszc:z,eni.e na ich te- go,towywane". żenie .sil zbrojnvch NATO w 
Międzynarodowego Kon- wyrzu ftl ra le owyc rytoriach baz wyrzutru rakieto- Premie·r radz;ieoki ;,JOd.kreśla w brot'l ją,drową i rakietową. 
kursu Skrzypcoweg.o im. wych. „Rząd tranc1u,~ki - pisrre swym liście, że ZSRR w dal- W zakońcreniiu N. A. Bulg.a-
H. Wieniawskiego. Jury na ich tervtorium AFP - nie udr.ieLil jesoow na te szym dągu wypowiada się na ni.n p<id,k;reśla. że Zwtią,zek Ra-
dopuścilo do trzeciego eta- Jl propozycje odpowiedzi". rzecz zawarcia układu o przy- dzieokri. jest głęboko przekonany. 
Pu 13 osób. iż cz'1s je.;;zcze na zapobieżenie 

PA.RYZ (PAP). - Za.wairte między Anglią a. Sta.niami grożącej katastrofie 
Do trzeciego etapu weszli: Zjednoczonymi J)(lt"()~wnfonie w spra.wie bud<iwy na. tery- ' 

Agustin Leon-Ara (Hisz- rorium brytyjskim ban; wyrzutni pocisków ra.kJ.erowych Straszna katastrofa kolejowa w Anglii 
pania), Ayla Erduran (Tur- spmkało się ze zdecydiorwa.ną niechęcią społeczeństwa. 
cja), Roza Fajn (ZSRR), fra.ncuskiiego. Paryskie kGla. O<ficja.lne dop.atrują s.ię w tym 
Daphne Godson (W. Bry- Jl>ON~umien.iu wyrarru angielskich dążtlń do „odgrywarua 
tania), Nell Gotkovsky ldeir-0wni.C1Zej ro.U" w NATO. 
(Francja), Sidney Harth RadJio fra.ncuskie pow-ołując się na. C>pilllJę kół do,brze po-
(USA), Dora Ivanova (Buł- infornw·wanych stwierdza. w swych k-0imenta.rzach, że 
garia), Stoyan Kalczev „angi-elska. i.n~cja.tywa w tej spra.wie w n<iiczym nie pne-
(Bułgaria), Mark Komissa- ·sądrz;a. sta.nowiska. PoWOs,ia.Iycli czlcników bl<1>ku atla,nty-
row (ZSRR), Jean Leber ckiiego". 
(Francja), Wladimir Mali
nin (ZSRR). Zenon Płoszaj 
(Pol~ka), Jiri Sumpik (C.ze
chosłowacja); nazwiska po 
dajemy w porządku alfa
betycznym. 
Dziś rozpoczyna się trze 

ci etap konkursu - fina
liści wykonają jeden z kon 
certów skrzypcowych z 
towarzyszeniem orkiestry. 

~~~'""""""'"""'""""""""' .... 

Obs.erwato'!'ZY poli!yc1zni pod-1 ude,rz.tnia ' . od w~towe s.pad.lyby 
kreślają, ż,e sp·etłeczens,two fran- na terytoria pa.n.stw zaohcdmo-
cusikie zandepokojone jem istotą europejskich. · 
zagadnienia. Obawia się <l!llO Obawy . te potwie.rd.za dzien.nńk 
roz.::z,erz.€:11.ia układu zawartego „Comb.at", który zwraca uwagę 
między Anglią a Stanami Z}e.d- na „uzasadniony niepokój pa
nocz.onymi na inne• .kr.aj-e EUJro- nujący w wielu .s.t-olicach euro
py zachodniej. Wielu Francu- p~jsklich" i s:twti.erdza, ~ż „Sta~y 
z,ów boi ;;ię, że w wypadku ~J€dnocrone oraz Anglia staw•a 
agre.sH przeciw Zwią.zikowl Ra- Ją radę NA1.'? pr~ed faktem _<;o
d.ziieckiemu, kilóra wyr.us.zylaby z konanym, res 13 innych kraiow 

I amerykańskich baz wojskowych, - azlonków blo1ku atlantyc·~,;e.go 
- wobec dylematu o nieobliczal 

Lublin żyje sensacyjną wiadomością 
o miliardowym spadku 

po Kazil'8ierzu Pułaskim 

nych nas•tęps>twacl!". Dzi€1!l.nik 
wyraża pr·rekonanie, że real1iza
c-j.a nowych planów US.A, „moż·a 
tylko wzmoonić tend'f:ncje 11€U- Jak 'll-O,dała. prasa, w St. J<>hn P<Jd Londy·nem Vl'Y'darzyb się 

(Telef on własny) 
Franciszek Pułaski, sch<Jr<>wa

ny, spl1.raliżo.wany staruszek (li
czy sobie 86 lat) jest dzisiaj -0-

biektem wi.ękswści rorzmów, ja
kie się pr-0wadzi w Lublinie. 
Jak wia.d·omo, je.st on be<Łp<>śred 
nim spa.dko·biercą <>lbrzymie.i 
fortuny, która C'Zeka na pra.~'l>
witego właściciela. w USA. 

tralistyczne w kirajaoh Europy wielka kata.stmfa k<Jlej-owa. Ok. 100 <Jsób }l-nebywa w s2pi· 
z.acho·dm:i-ej". talach l-0ndyńskfoh. Il-0ść zabitych wyn-0sj 9i csób. 

Organ francuskich kół :finan- fot. CAF 
scwych .. Les Echos" oc.s·nia pla- -----------------------
ny amerykańskie jako próbę po:i 
jętą prz.ez P~n.tagcill w c-elu 
skompenscwania wyraźnych bra 
ków, ja,k.ie w porównanilu z 
ZSRR o'k.a21ały sJę w Sl"a.nach 
Zjed.noc,zonych w dziedzLn•le mię 
dzylmnt:rnent.al.nych rakiet ball
stycooych. 

Policja i żołnierze brytyjscy 

oblegają gmach. gimnazjum 
Zamieszki i demonstracje na Cyprze nie ustają 

Bułgan.in 
przesłał list 
do Adenauera 

BONN (PAP). - Ja~ podaje . 
zach<Jdnfo - f'iem.ieoka agencja. 
praso~'l7'3, DPA, Ministerstwo 
Sµra.w Zagranicznych Z'lk!Ymu-
11ik11-waJ.o we wt.orek, iż mini
ster spr.a.w z.aii;ran.iczn:ch, vmt 
Breuta.n<>, przy.iąl a.mbasado-ra. 
rad'Zieck.iegQ w So-nn, Smirn1>
wa.. Ambasa,d~r Smirn<Jw prze
kaza.ł za. nośrcdnictwem mini
stra v<J'l Brentan<> Ji,st prem~era. 
ra.dz!eckieg-o Bułgan~na, skiero
wany do kanclerza federalnego 
Adenauera. 
Treść listu nie jest ootych-

czas znana.. 

U • • 1szpan1e 
przygotowu.fą 

do obrony lf11i 

• 
się 

Napad na kasjerką 
stacji Bedoń 
łupem bandytów 
padło... 15 złotych 

Franciszek Pułaski jest pra
wnukiem Kruzimie= Pułaskie· 
go, który walczył o niepodle
głość Sianów Zjednocwnych. Z 
tellJIO tytułu nasz wielki rodak o
trzymał swego czasu od rządu 
Stanów Zjednoc:wnych ziemie, 
na których stai dziś Chicago. 
Od teg.o czasu gromadziły sifl 
fundusze, które dzisia.j wyn<Jszą 
okolo 6 milia.rdów dolarów. 

„Nie d0<puścimy do samobój
stwa! Niech Ameiryka.nie zacho
wają u siLebie wyraubnie rakiet 
atomowych!" - pod takim ty
tułem Jroment'llje ostatnie wy
darzenia na pie·rwSIZJej stronie 
d21iennik „Lib€rati0in". O.sit.ro wy 
s.tępując przec~w budowle baz 
amz.rykańskkh wyrzu.tmi rakieto 
wych we Francji dzienJ11ik stwier 
dza: „Nasze terytorium nde mo
że zostać przeksztalcone w sa
mobójcizą bazę". „Byłoby do
prawdy l."Z€czą nieslych.aillą -
oświadcza dalej kcmen.taitor „Li
beiration" - gdyby nas.ze kola 
rządzące z.godziły się tytułem 
wyrównalllia dlugu wobec ame-

LONDYN. - We wtorek w 
Nlk·oizj,i nad.al trwaly demoo.: 
stracje. 

Prz2d. poludniem policja i żol
nierze brytyjscy rozpę.dzali za 
pomocą palek i przy użyciu ga
z&w łzawiących setki uooniów, 
którzy wylegli ze sz.kól na ulioe. 
Do zaC1iekłych walk doszło przed 
gimnazjum naprzeciwko pala
cu arcybiskupa Makaniosa. Ucz
n.Lowie ciska.li z okien butelka
mi i kamieniami w żolruierzy i 
policjantów, którzy na d.ziedizil'i.
cu i na ullicy rozipędzali demo.n.
&trnj<\CY tłum mlodzMży. Pod
czas starcia około 20 osób :w.sta
ło rarn.nych. 

PARYŻ (PAP). - Korespon• 
dent Ag·encji France Pres.s.e do
nosi z enklawy U.ni, że oddZJia
ty his,zpań.skie wyc::>fały s.ię z 
górskich miej .s.c::>wośoi. wokół 
Sidri. If.ni, zacieśniając pierkue11 
oba:io111y na prz·ed.polach miasta, 
Korespondeait tw.i-e~dZJi, że I-Ii.:;,z
p,anie „wycofali się dobmwol

tyohczas na tej wyspie ogarnc:la nie", a obeonie pragną przygo
caly Cypr. Według do!Thiesń.eń z tować lllilną obronę miasta Sddi 
Nikozji prawie we WIS•ZystJtich Und, 
mtlastach cypryjskich d01Szlo w .. --------------p<Jill.iedzialek do walk z policją . ..,...,...,..., ____ , __ , __ _ 

Wczoraj w nocy około godziny 
1.30 dwóch nieznf!nych ooobni
ków dokonało napadu z bronią 
w ręku na kasjerkę stacji Be
doi1 (między KolusZJkami a Lo
dzią). 

O kl porze na s.tacji Bedoó 
panuje kompletna c:s.za, b:i>wiem 
nie ma ruchu po::tiągów. Dwóc·h 
O\~obni!:ów wtargnę1::> do budyn
ków .s.tacyjnych i ch::ńalo przez 
okienko w kasie sterro·ry:wwać 
kasjerkę. Jed€n z nic:h ręką zra 
bowal 15 z!. W międzyczasie dru 
gi. pod.szedt do dr-z;wi wejśdo
wych do k.a.sy i cddal s.trzal z 
pi<:.toletu w zamek. Dzielna ka
sjerka wszc.z~la alarm. 

Bandyci s1płosre11'i krzykiem 
kasjerki 2lrezyg:nowa1i z włama
n ia do kasy i zbliegli zadowala
jąc się skromnym lup·em. Ene·r
giczne śledztwo w oelu UjGcia 
zuchwałych sr,·mJwców n9.pa<lu 
prowadzi Wojęw6dzka Komenda 
MO w Lodzi. (,s) 

O ten olbrzymi majątek c.zy
nlono st.aranfa jeszcize. przrd woj 
ną. W Plo·lsce znajduje się praw 
d(]oJJ·O·d<>bnJe Jeszcze ~ś rla-lsza 
rodzina Kazimiena. Pulaskieg<>. 
Jedyną przeszkodą w przeclwo
jennych stara.niach był bra.k cd- ------------
pe>wiednieh dokum~.;iiów. 

Jak wiadomo, poniedz.iałek był 
na Cy.prze d.njem 24-godzLnnego 
strajku i'C>wszechnego. We wto
rek &klepy w Ni.kozi~ byly otwar 
te, nie ukazał się jedl!lak żaden 
dzien.nik. Uc21ni.owie, &tórzy ra
no przy.s.zli do . szkól, nie roize
szli się do klas, leCtZ ocganizo
wali demonstracje. 

Jak oświadcza. Franciszęk Pu- Brnknie ri fys. 
laski, jest en jedynym spadko-
biercą Kazimierza Pułaskiego w WflllflTIÓlV dziennie 
prostej linii. C2y wypowiedź ta. ----------
odpowiada. prawdzie, trudno u- T d 
slalić. ru na 

OsLatn.io odwicd'Lił Franciszka 
Pulaskil'go dyrekto.r depa.rtamen' I • • PIIP 
tu pra.wno-k·(}nsula.rneg.o (a. nie ~y uae1a " 
a.~basa.tlm· USA •.• ja.k P·Oda.wala WARSZAW A (PAP). _ Tak 

W gimnazjum naprzeciwko pa 
lacu Makariosa ucz.niowie zaba
rykad,awali gmach. Część gli.m
na·zistów wdrapalo się na dach, 
gdzie w ciągu nocy zg,romadz.o
no w.pasy kamieni i butelek. 
Inni uczniowie 211YudowaU na są
siedn,ich ul1icach barykady z ka
mieni. i des.e..1-:, tarasując drogę 

lodzka p<llp·o-lurln10wka) - Za- . . . . 
wa.rlizki. Oświa.dcr.cyl on sla.rusz- trudne.i. sytuacJ1 •. Jak ~becna, 
k<J·wi, kt~y żyje dziś w biedzie, kole.i Jeszcze me przezy:vala 
że władze polskie wyślą do - oświadczył przedstaw1c1e
USA prawni,ka, a.by zajął się dal lowi PAP wiceminister komu-
szym pi·o,wadzeniem spra.wy. nikacji J. Popieias. 

WL. KOTOWICZ W zwią.zku ze zwiększonymi sam-0Clh-0<l.-0m wojskowym. Oblę
przewozami węgla w ostat- żenie t.rwało kri.lka godzin. 
nich tygodniach, wzrostem Policjanci pod grad·em but-elek 
ruchu statków w portach i i kamieni kiLkak.rotni-e bez.sku
przewozów trapzytowych, tec.zrnie szturmowali budy,nek, na 
brak wagonów, na który jak którym młodzież wywiesiła fla
wiadomo kolej cierpi od kil- gę g;r.ecką. Ucm.iowie wz1nooili 
ku lat - obecnie wystąpił w okr2yki na cz.eść. podi:iemnej or-

'l · d t ganiiz.ac.ii EDKA. Z okien s1py-
sposób szczego me ras yczny. chano na ż·ołnierzy tablice, rzu-
Chcąc zabezpieczyć niezbęd ca.no des•ki z fuibrY'tl. Uczniowie 

ne choćby przewozy we.~la, zerwalJ flagę an,giel.siką i podep
który zalega na zwałach obok . tal.i ją. Jak podaje kor-Mpcmd-ent 
kopalń, buraków, cukru i zbo Reutera, gos,podynie z sąsi.ed
ża, które nie mogą czekać na nich domów i d.i:iewczęta poma
transport, kolej musiała prze- galy uczn.iom zbie,rać kamienie. 
znaczyć na ten cel znacznie Po jakimś czaątle na pornoc 
większe niż przewidywano policji i woj.~u przybyły uzbro 

w związku ze strajkiem pow
.szech!nym i demonstracjami lud 
ności. W wyniku w=ornjszyc:h 
zajść ogólem około 80 o.sób zo
stało ra'l;mych i około 125 zaare
sztowanych. Po stronie policj~ 
hrytyj.skiej jest 15 rannych. 12. 
głównych miast cypryjskich wy
glądalo w tym din.iu tak, jak gdy 
by dotkndęte byly falą re•woLty. 
Najcst.rzejszy µrz.e·bieg miiały 
incyde.n.ty w Fama.guście. 

OTI'AWA. - Pol<icja kaina
dyj.ska nakazała wczoraj per.ro
ne1owii. ambasady :i.ndonezyi.~·kiej 
w Otta.wle opuścić zamiesz;kiwa
ny dotychczas Jolml po Seiri,i te
lefonicznych gróżb, że w gmachu 
ambasady podlo2:on.a je.!ilt bom
ba ze.garowa. 

Po p.rzes.zukanlu buclyn.lm am
basady okazało się, że p;roźby 
były bez.podstawne. Ambasa<lor 
i jeg<:> w.s~ólpracownicy pow["ó
dli. do swoich lokali. 

MONTREAL. Dwus.tu 
uchodźców węgierskich zorgani. 
zowalo tu trwającą już od 48 
godzin głodówkę na znak pro
testu przeciw pootępowaniu 
wlad!Z opóżniających ich repa. 
truację. 

BONN. - Komisja. atomowa 
NRF waprobowala plan budo
wy reaktora jądrowego o mocy 
50 tys. kilowatów .Budowa ma 
być ukończ.ona w 1965 r. wy
datki na. ten cel mają wynieść 
2,2-2,4 miliarda mar_ek. 

l·loś~1· wa.gonów. Tym samym jone posi1ki. Po 1rzucentlu grana-
... tó ' · h ·01 • d LONDYN. - Jak donooi z musiano ogranie. zyć przewozy w .zswiącye • z .rnere.e w a;r 

. . li się do gmaehu, w południe Waszyngtonu agencja Reuteró. 
mnyc~ wyrobo,w przemyslo- gimnazjum było jut opanowane wła<lze amerykańskie po~wierdzi 
wych 1 ~urowcow: pr7.ez ·woj.sko. ły, iż Jug0&!awia zwróc;Ja się do 

Projekt "1rnn!erenc;j1 tr.zech" Obecnie brakuJe, w •tosun l J..JONDYN (PAIP). - Fala po- Stanów Zjednoczonych o zaprze
.ku do żądań 5 tys. wa.gonów tęmiych demonstracji antybrytyj .~tanie dla ni.ej i,)omocy w9j.sko-
dzienni11. i.kich, jakich nie notowano OO.. wej, 

Plenarne posiedzenie 
Łódzkiego Komitetu FJN 

Dnia. 12 bm. C> g<Jd(l. 16.30, 
w sali Rady Narodo,wej m. 
Lodzi pnzy ul. Pi-0trk-0wsk.iej 
104 (prawa <J·ficyna) -0!lbędzie 
11ię r&7.szenone plenarne -p()
siecl,zenie Lódzkiego Kom.irtc
tu Froutu Jednmcd Narodu. 
Pnewodn.ie2ący Prezydium 
RN - Edwa.rd Kaźmi:.-rcza.k 
- wjglosi spra.w-0ri:danie z re· 
alizacji pr-0gramu wyborcrre
go Fro,ntu Nar-0;fowego, po 
czym odbędzie slę dyi;kusja. ................................................................. 

Kilkanaście złamań rąk i ~ 
zanotowano wczoraj w Łudzi 

Pierwsze oiiary 
ślizgawicy 

Wczoraj w poludnie tempera~ 
tura w Lodzi obn!.żyla się do kil 
ku stopni ponLżej ze~a, a opad 
śniegu spowo-dował silną golo
led.ź w całym mieście. Chodniki 
i jezdnie blyszcz.aly jak tafle 
lu.strzane. Od godz. 14. Pogoto
wie zaczęlo rejestrować pierw
.sze nieszczęśliwe wypadki zła
mań rąk i nóg, i potluczeń 
przechodniów. Do godz. 22.30 
zglosit0 s::ę ok. 90 poszkodowa
nych łodzian. Zarejestrowano 
kilkanaście poważnych i .skom
plikowanych zlamań. 

Od godz. 19 do 32 Z.'llożono na 
stacji Pogotowia 25 opatrunków 
g\osowych. Niestety dozorcy 
łódzcy w olbrzymiej więk.sw§ei 
nie wysypali chodników pias
kiem lub popiolem. pozfl ni.elicz 
nymi wyjątkami, stąd taka duża 
ilość pierwszych ofiar gololedzi,, 



Niskoprocentowe niwo 

Wyższe marże dla ha 
i zwiększenie ilo!ci sklepów 
Konferencja prasowa w MHW 

w całym kra i u 
9 tys. sklepów, które używane 
są obecnie, n1ezgoon1e z ich 
prze-z;naczeniem, na świetlice, 

WARSZAWA (PAP). - Projekt Ministerstwa Han· 
dlu Wewnętrznego w sprawie zmniejszenia. konsumpcji 
alkoholu - uchwała Rady Ministrów o marżach han
dlowych - plany dotyczące uzyskania przez handel 
więksizej liczby lokali sklepowych - oto niektóre te
maty, omawiane na &potkaniu minisf.ra Lesza z dzien
nikarzami prasy stołecznej w dniu 10 bm. 

biura itp. 

Oalsze nowości w handlu -
o których poinformował min. 
Lesz, t-0 uchwała Komitetu Eko
nomicznego Rady Ministrów o 
powolaniu krajowych targów, 
które będą się <J<lbywaly w Po
znaniu dwa razy do roku, w se-

Jak wia<lomo z publikowa
nych już cyfr, spożycie alkoho
lu. mimo podwyżki cen i ograni 
czenia liczby punktów sprzeda
ży, nie tylko nie obniżyło .się, 
ale nadal wzrasta i przewiduje 
się, że w przyszłym roku osiąg
nąć ono może 90 mln. litrów 
100-proc:entowe!l;o alkoholu. W 
tej sytuacji należy podjąć środ
ki, które by spowodowaly 
zmniejszenie pijaństwa. 

Zgodnie z opm1ą kierow-

zonie wiosennym i jesiennym, 
ny w systemie PO·ilzialu ma.rż oraz· uchwala Rady Ministrów o 
między przemyslem i handlem p:-zekazaniu terenowym wła-
są „cperaeją wcwnętrznr," . <:lw·m handlowym I Orbisowi" 
' · · zmian " ,zn. me . pr-~ws~ _ one. rż bufetów kolejowych, podlc:.glych 
cen. Dzięki zmnic.1sze1:1m ~a dotychczas przedsiebic-rstwu „Ko 
pnemysłtt - a llC?wy:t.S'."~;uu 0 lejowe Zakłady Gastronomicz.-
3.700 mln. zl roczn.te marz han- ne" 
dlowycb, J>rzedsiębi0trs!wa han- • 
dfowe mog-ą sla.ć się rentowne. Jeżeli chodzi o projekty nowe 
Zwiększa się równocześnie ich go mo:ielu handlu i ga~trono
cdp1>wiedzialność, a więc pono- mii - to zg-0·dnie z opinią min. 
srzą one ko.~zt:v }l'l'Zeceny towa- Lesza, mają one być zatwier
rów niech<idliwych, placą wyż- dzone przez rząd jeszcze w tym 
sze czynsze za loka-le handJowe, miesiącu. 
wyższe prooen!y od środków 
<J.brotowych itp. 

Trzecia sprawa z omawianych 
na konferencji - to pwblem 
zwiększenia liczby sklepów na 
terenie całego kraju. Pewną 
liczbę nowych punktów sprze
daży uzyskuje handel r<>kroeznie 
z nowego budownictwa. Nie 
zaspokaja to jednak potrzeb, 
które prz:v poważnym wzroście 
obrotów, 20 proc. w bież. roku, 

Zbadanie szczątków 
rakiety nośnej 
miałoby wielkie 
znaczenie naukowe 

BIALYSTOK 
Ok.a.zuje się, że u n.as dewizy 

„r<l\.."<Ilą'• na polu, i 1x> w dodat
ku między chwastami. Przeko
na1i się •o tym pracownicy Bia
ł<Jstockich Zakładów Surowców 
Zielars.k.!.<;h. którzy przed paro 
dniamli. d.okOII'lali rzadkiej tran
sak-cji. Mianowicie 100 ton naj-
21wyklejsz,ej w świec.ie po.klrzywy 
załadowali do wagOII'lów i wy
el'ali do Szwajcarii. Wartość I 
transakcji wynoo1i 55 tys. fran
ków €i!iWajcarskich. W Szwaj
caria bowiem pokrzywa poszmki
wa.n09. jesit do karmienia drobiu. 

GDA!S'SK 

Przeds,;ębiorstwo Robót Crer
palnyoh i Podw-0dnych zakończy 
lo wytycz.anie nowego S>z.laku 
wodnego, łączącego Hel z Gdań
sJdem. Dawni-ei s.tatkrl., które za
wijały do Gdań..o;ka, musiały pły
nąć do niego drogą okrętną, 
przez Gdynctę. Obecnie do portu 
gdańsk:iego zawijać mogą wszy
stkie jednootk:i pq-rechoozące Ka
nałem Kiloń1skim, tj. do nośno
ści 16 tys. DWT. 

KIELOE 

W klilku miejscowościach woj. 
kieleckiego odkryto złoża węgla 
brUJl'lati!l•ego. Przekaz.ane one zo
staną do ek.s.ploatacji przemysł<> 
wi węglowemu. względnie prz.e
my.s.łowi tereinowemu. 
Największe zł<J~ znajdują się 

w rejonie Głowac=wa pow. 
Koilienioe. Węgiel występuj~ tam 
na głębokości 30-40 metrów, a I 
grubość jego pok.ładów wyno.sil 
2-3 metry. 

KRAKOW 

„Życie WacrsOLawy" p.cdJęło w 
felietonach „Kastora" koosel:
wentną wa.1kę z błędami za
smJeeającvmi pol,s;k:i jęz.yk. 
Ostatn~o autor d<J•bral się do 
skóry niektórym z naszy.::h 
publdcy,stów, satyryków i pisa
rzy. Oto np. J-el!'Zy Bro~-zkie
wicz n.apis.al w „Prz.egląd.z:e 
Kiulturaln7m": .,P<Jrwistaj<!- w
tem tylko dwde alkmr.1.ywy: 
Albo„. a•lbo„, T r z e c i e .i 
al ter n at v wy n iem a.". 

Ba, trz.eciei altel!'il1a tywy n~'~ 
tylko nie ma, ale i być niemo
że - za·uważa Kas.lor - aJter
natywa O:Z:nacza bowiem ko
nd·eczność wyboru jednej z 
dwu wykluczających si~ na
wzajem możliwości . 

Wanda Grcd.z.i.eńska użyła 
np. w powdastoe dla <k!:'.eci ta.
kiego zdania: „Mam jeszcze 
p ó ł g o d z i 111 y c z a s u." 
Tymczasem wiadomo, :he go
d1ziną mierOLv się tylko cza8, 
wystatl'czy więc powledizi·el: 
,.mam jeszc:ze pól g-0d7Jny". 
Podol:lll1Jiie niie na1eży p•isać w 
m i e s i ą c u li>pcu i s.ioern
niu, p<Jnieważ wi.adomo. że li
piec i sierp!eń to mdes.iąr:e. 
Język polski - kończy f.elie

tO!l'l:ista - bard·ro nie lnb-'. „ma
s.la maśla'1ego". My z.aś gratu
lujemy .,Życiu Warszawy" słu
sznie podjęte.i akcji w obronie 
QZylS'tośoi Języka. 

ŻEBRAK 

ri;TRIP-TEASE 

Niierodzio::!Ilną przy.godę pew
nBi parysió~j studentki r<CJac
jonuie „Słowo Pow.srz.echne": 
„Któregoś \:vi.eczoru sly.sząc 
d21w<Jmek u drzw; m:ioeszkania. 
otwa.rła je, spodziewając się od 
wfo-dz:n koleżanki. W d.rzwiacli 
i;.tanał jednak <ll90bi!lik z rewol
w·er-em w ręJrn. żądając wyd.a
n'a P'i1'!J1Jiędzy i biżuterii. Po
nieważ kiesa studP...;ntki była 
pusta. a kli'!Aw bez wart.ości -
e:o.~ć zażądał W)'<TÓwnania 
.strat.„ w naturze. Niby to Zl{a
rlzaiac się Ilikodrodna córka 
Ewy zaozc;la oomaluUrn ro:z,bje. 
rać się. Widząc ją w negliżu 
bandyta 7. emocii wypuścił 
broń z ręki. Na to e7.ekala b<>• 
hat.erka. str:ip-tea5u: będac już 
za drz\~.airn:i. zaalarmowała są
ffiadów i oollicję. 

.Jak się ol'-iil'ZUje, nil!dV ni>P. 
wiad-0mo. co cz.lowiek(JIWi może 
&!.e w życiu przydać. 

KONSTANTY ILDEFONS 

nictwa J\1HW. zara.d.z1ić tu mo4:
n.a, podejmując produkcję różno
rod..riych napojów o niskiej za
wartości alkoholu. Projektuje 
się więc dostarczenie na rynek 
w przyszłym rok'll 35 mln. litrów 
nowych gatun.ków piwa alkoho
lizowanego o mocy 6 i 9 proc. 
alkoholu. W sprzedaży ukazało
by się też ok. 38 mln. litrów sła
bych win oraz nowych r.c:dza
jów napojów, tzw. aperitifów o 
różnorodnych smakach. By!yby 
one sprzedawane w butelkach, 
podobnie jak wino oraz przyrzą
~zane w lokalach gastronomicz
nych. W lokala<-h, prowadzących 
sprzedaż napojów niskoprocen
towych, nie sprzedawano b)' 
wódek. Ceny nowych trunków 
byłyby niskie. Na produkcję te
go rodzaju napojów zużyto by 
czę.ść alkoholu, który mia! być 
sprzedawany jako wódka. 

są znacznie wyższe. Obeona sy- MOSKWA (PAP). - Sekre
tuacja, jak wynika z obliczeń, tarz nau,Jrowy Komitetu do 
przed&tawia się na.stępująoo: Spraw Meteorów Akademii 
ogólem mamy w kraju około Nauk ZSRR, E. L. Krinow - W nocy z 9 na 10 bm. nowo-
170. ty.się.cy s~lepów i Io: oświadczyJ, że powrót na Ziemię wybudowaną elelctroc:ie1flownję 
kali gas.ro~om1czny~b, _czyli szczątków rakiety nośnej pierw prz,o...my&łową V: Ta~now1e włą-

Do pasterUi!lku dw·orcowego 
MO na dw<J'l'ZU Warszawa -
Wschoon:a doprowadwno BJ
letruiego Ant'.lal.iego Świtaja, 
który zajmuje się stałe ż<Jbrac
twem - dono.s.i. warszawski. 
„Express W~ec.Ziorny" - W <Jba 

Jak do-..vi.adujemy się z „Tirv
buny Lu<lu". jedną z zac'sz
nych ii stylowych uliczek na 
z:tplec-,;u Nowego Swiatu w 
Warszawie - nazwano - Zf!.0-
dnie z uchwalą Prezydium RN 
m. st. WaxSUJ.wy - :imieruiem 
jednego z największych pol
,;k'ch poetów: K-0n.staintego I1-
de!orn.s.a Gałczyńskiego, 7..awi>F
s:z.ein:ie ta b::riczek z nazwą tej uli 
c:v zbiegło się z -.:zwartą roc~ 
!lJi.cą śm:i<STC~ pooty, 

na 1 tysiąc JUJeszkanców szej sztucznego sa•telity jest crono Po oklres1e prob rozruch?:" 
przypada zaledwie 6 sklep-ów i wielkim wy<larzeniem. W:,:Y:_:ch:::_::-_d:o~n::;:o:,:rm.a'.'..:~ln~e'.'.:j~e:kl:'.'.:•p~~'.:::oa:..'.:ta:CJ:=::l·~======-======= 
restauracji. W okresie przed- ------
wojennym na tysiąc mies?:kań- Dowodzi on przede wszystkim 
ców było ich 14. Jeszcze ll'OM:ej I słuszności obliczeń ucw.nych ra
wygląda to zestawienie w porów dzieckich, którzy przewidzieli 
nanlu z innymi krajami. dokładną trasę rakiety noonej i 

W Związku Radzieckim 

Znaczną p0>J>Tawę w tym za- termin jej spłonięcia. 
Jak 1>0informował mln. Lesz, 

Rada Ministrów •mdJęla ostat
nio uchwałę w sprawie p&dwyż
szenia mad handlowych. Zmia-

kt;.esie przyniosłoby odzyskal)ie Jeśli chodzi o pierwszego 
pn:ez ha.ndel poważnej liczby sztucznego satelitę Ziemi, to 

--------------------------- uczeni przypU6"ZC'Zają, iż roztopi 

nie było nieudanych prób Z całą 'P!'ZY:iern:n.ością poda.lt; 
ten fakt, tym ba,rd.ż.iel że pa
mięć K. I. G. - je<ln°ego :z; naj
znakomitsa;ych twórców n.a.s!21ej 
doby ciągle jeszcze zbyt mało 
jest czcz<l!l1a i u.p()IWszecimiana 
w spolec.zeństiwiie. 

Wytyczne Ogólnopolskiego Komitetu FJN r}~l::,~;;:~~~~;~!1~~~t~~ 
wypuszczenia sztucznego satelity 

- stwierdza współtwórca sputników 

k „ I • k • Zbadanie szczątków rakiety MOSKWĄ (PAP). - „W Związ-

0 re S a Ją I er U n k I• nośnej miałoby wielltie zna.cze- ku Radzieckim n.ie bylo ni·euda
nych prób wypuszczenia sztucz

nie .naukowe. Pozwoliloby to bo- nych ooteldtów Ziemi _ pis.ze 

d b b h , t F wiem skontrolować i sprec:yzo- we wtorkowym numerze ,,Praw-

prze Wy OrczeJ• occzyc grup ax ywu JN spo wać szereg danych doty"'zących 
śród czl<mków stronnictw poU- materialu z J'akiego wylmnano dy" jeden z „ojców" sputników, 
tvczmych oraz '---p---+yJ'nych członek akademii, Leonid Si<?-

k , """"' <""' rakietę i obJ:.r~~ń orb1'ty, nr~~e-
a CJ

•l• dzialaczy - ,.. ~ dow. „Przcprowaclzono tylko 
- . . .su spalania się met~rów -oraz Ab ć - c.~ dwie próby, i obie zakończyły 

Y za.pewni ;vybor nailep- strat ciał porus·zających się w się sukcesem". 

Propagandowej" szych k.a.ru:lyda.to':"', wyborcze atm.a.sferze z szybkością ko.srnicz Siedow zaznacza, że sputniki 
g,ru.py aktywu powmny przepro- ną. ,. l ś 
wadZiić szerOlką aJtcję wyjaśnia- ______________ z_o_s•_a Y wyqucone wcze niej niż 

WARSZAWA (PAP). W związ
ku ze zbliżającym~ &!ę wybol!'a
mi do rad naro<lowych, Ogólno
polski Komitet Frontu Jedności 
Narodu opubliklOwał wytyczne w 
&prawie zadań komitetów FJN 
w kampanii wyborcz.ej do rad 
na.rodowych. Wytyczne te okre
ślają kierunkii. prv.edwyborczej 
akcji propagandowej. 

jącą i prnpag.and-0°wą, zajmować 

~~ę d~~~j"11:11~n~~~j~~~~~ · · Grapefru 1·t'' n·1e krą z· y 
oraz organizowaniem Sipot.kań z 'ł 
wyborl!ami. Aktyw ten zostanie 
przesz.kolony na sp.zcjalnych kur 

Ogólnopolski Komitet FJN ina 
ozoło zadań wysuwa w tej chwi 
li sprawę powołania na okres 
wyborów gromadzkiich, wybor
czych kOll'llitetów FJN ora;z; wy-

Ze sportu 
Na ostatnim posiediw.ttlu Ko

misji do Spra.w Sp0irtu i Tw-y
styki przy KL PZPR roz.p.atry
wano sprawozdanie kii.erowni
ctwa LKS, z wyprawy do An· 
glii, NRF i Holandili.. W to<ku 
kilkugodzinnych obrad p<J<i.dano 
amali.zie sz.czególy tego wyja7.idu 
i komisja dos21la do p-rzek01na.
nia, ~ zarząd LKS W10bec Jron
tuzji i chorób szeregu zawodni
ków, nie podjął wszystl~ioh kro
ków, aby odroczyć termii.n tour
nee, co dopr.oiwad©ilo w konsek
wencji do niepomyślnego bi1an
su sportowego występów w 
AngLii. 

PrZiedstawiciele LKS zl·ożyll 
zapewnienie, że sprawa wypra
wy poddaina będzie ooei!bi.e prze.z 
zai!'z.ąd klubu. 

sach 3-<lniowych, któce w :nii~ó 
rych województwach już się roz 
poozęły. 

Będą one obejmować taksie te
maty, jak „Pl.an i budżet woje
wód.z:twa na 1958 r. oraz perspek 
t.ywy rozwoju w oparciu o plan 
goopodarcz.y i plany rad woj-e
wódzkioh". „Rady narodow<e, joh 
rola i z,ad.ania, ze swze,gólinym 
uwz;ględnieniem nowych upr~w
Tuień", „Ordy.nacja wyborcza" i 
inne analogic=e kursy organi
zowane będą także w powiataoh 
i w miastach. 

ObeC111ie opracowywany jes.t 
cykl brooz.ur na temia t dziial.al
nośoi rad, możliwośoi ich roowio
ju, wię,zi rad :re spol.ec:zień.s<twem 
itp. 

Prototypowa 
seria „Mikrusów" 
już w styczniu 1958 

MJELEC (PAP). - Jak poin
formował przedstaw!c:ela PAP 
dyrektor WSK w Mielcu - A. 
Gronek, mimo różnych dotych
ozaro\l\rych perypetii i przeszkód, 
znany już szeroko mil<J·śnikom 
motoryzacji, niestety dotychcMR 
tylko z nazwy polski samochód 

K •k ł J łk U małolitrażowy „Mikrns 11/J:R-300" omun1 a '' o a będz!e ,już wkrótce produkowa
ny seryjnie. Po uwz<:ilęd.nieniu 

PP Totaliz.aw.t' Spoctowy 2la- wYTiików prób, zakład przystą
wiada.mia, że W 48 zaklad.ach pll oboonie do budowy liczącej 
piłkar.sikńch z dnia 8.12. br. od-
szukano: 5 roz.wiązań z 1 błędem kilkanaście sztuk prototypowej 
- nagrody ;po 8.153 zl, około 90 serii „Mikrusów". 

W stosunku do pierwszych pro 
rozwiiąz.ań z 2 błędami - n.agro- totypów dokonuje się w tym 
dy po 453 z.ł i ponad 84-0 rozwią-
zań z 3 błędami _ oogrody po samochodzie zmian mających na 
48 zl. celu podniesienie jego jako.ści i 

W konkuMie ,,Toto-Lotek" na wyglądu. 

w przestworzach 
Niiepowodz.en.ie z wy.9brzele

niem ameryik.ańsJtdiego s.ateaity 
znała.zJo s6.ę w centrum uwagi 
opinii światowej, RóŻllle ko!a i 
orob:stoścd p•z.yjęly je z nie
uiki'ywainym iroxcz.ar(J!\vaniem. 
Najwięcej gioiryc.zy i za'WodU 
prz,e,bi.1a z wy,pow-jedizl. tyc!1 
amerylrańsk.i.Ch seor1ato1rów, któ
rzy spirawy SllJtuczmych sa tel~
tów n:i•e traktują .Jako współza
W<Jd.ni.ciwa w dzie<liziinde nauk<> 
we.i. aJe prz.eno.•.z.ą ją w sferę 
poFtyki.. Upadek raikdety okre
ślają oni jako klęsikę ~sycholo
i:;.ic2ll'lą. rnajwiększe fiasko pro
p.a.gaITT<iowie i katastrofalny 
bla maiż. 
Według dooiesień Reut.era, 

norycz i !iJozoficzna reizyg.nacja 
dominowały na si21pa.ltach prasv 
amerykańskriej. „New York He
raJd Tr:ilbune" p:,..,...e ni. i.n.: 
Ame:rykain.ie :nle bardzo w1ediz1e 
li ozy płakać czy śmiać się -
pła:kać z powodu n!emcriliwe,go 
do zntes1ienia upodoo.rzen~a całe
go kraju, czy . reż śmiać ;;ię z 
a•bsurdu. jaki w tym tkwi. Ale 
śmiech był gorzlki, a upalmrze
nie z.ootało. 
Także Anglicy podjęld zgryź. 

Hwy ton - określają sew.J'.t~ 
jako ,,kaputn~c.a" „puinńka" 
1tp. 

Dziennikairz amerykański Tav 
for uw.a~.'l za n.ajsmutnioej,szy 
widok maleim sate'1itY. wiełko
fo! gTape.fT'l!Ha :p.O•dskakuja0~1(<> 
bezra.dn:e po z'emd. obok ;.:lom;. 
cej rakiety. która ~ miala wy
windować w p<r21E".stwor?..a. gdz.le 
krążyłby obok swych starszych 
i wi~ych ko.Jegów :radzLe<:
kich. 

„16-ce.ntymeitrowy sateMta ....... 

bardz'.e.i odda•la mO!Żliwość po
wtórrenda wóby. Ameryk.ani<? 
sądzą, że będz;ie ona możliwa 
nie wc.ześn:iej, jak :r.a ~ ty
godrui.. 

. Tak wię<: wysilki dośdgni~
c!a ZSRR w dz\cdrz;i:ntlie astro
nautylki .iak dotąid nie zakoń
czyły się powodzenkm1. Ni€ 
().Z!l.acza to oetcyw:iście calkowl
tej klęski - na\Sitąpią daJsze 
próby ;i być może ząkończOII'le 
powodz.e.niem. 

Poli·tyków z.achod.nich g,triewa 
!i. detnerwu.le fakt. że nie będą 
mo_gli na parysk:iie;i sesji szefów 
:rządów ipań.stw NATO obrado
wać przy akompani:amende 
„ bii,p-btia.p" z ma.loeń.kiego gra.pe
fru '.ta. S:w~gó1nje Amerykanl<.! 
praginęli roy®kontować ewen
tuałne OIS"iągni ęci.a dla us.poko
jeni.a pairt.nE•rów i udo•wOOruie
nria, liż w źadi!lej dzJ!ed.zinie n,ie 
poz.oo:tiają w tyle za Zwliązlciem 
Rad.z.ieckim_ 

Naszym zdaniem atmo,sfer;i 
jruka .się wytworzyla na Zacho 
dziie p0 upadku ra!kiioetv ,,Va..TL
guard" wynika z błędnego tra
kt(JIWanii!l. roli sztucznych .sateli
tów, 

Zapomniano tam, że wejście 
czlowieka w przestwQ;rza do 
n.iedaw111a zuoełni-e n.ie0,S:ąga1-
ne j·est wielkim tril.umfem riauki 
i miiemiikiem mażUwości czfo
wi~a. Gdyby spojrzeli na tę 
sprawę z puinktu -widz.ein.ia na.'ll
kowego wĘI>6łzawodnictwa, a 
nieudaną ;próbę pot.rąiktowa~i 
jakQ eksperyment, który mógł 
s:fe nre powieść, uniikl!lięto b.Y 
całej tej hdsteri.i oga.rrnn.ającej 
kola z.achod'l'l:ie. Dla cale.i ludz
kóścl byłoby wielce pożyrecznf', 

poprzednio planowano. Ważną 
rolę odegrało to, iż wst!)pne zalo: 
żenia konstrukcji rakiety i mi-I 
kroksiężyców oraz wybór sche-j 
matu wyrzncenia satelity okaza-1 
ly się słuszne. Zalożenia t!l' 
wypracowano uwzględniając o~l 
razu dalsze perspektywy rozwo
ju lotów międzyplanetarnych. 
Myślę - .d-0d.aje UCZ<lll1Y - że 

za jakiś czas specjalistom ame
rykańskim uda się wyrzucić w 
przestrzeń sztuczne satelity Zie-J 
mi. Specjaliści radzieccy szcze
rz.e życzą poW(ldz.enia amery
kańskim uczonym i inżynie
rom". 

„Mamy nadzieję - pisze Sie
dow - że sztuczne satelity i po
jazdy kosmiczne będą dobrą 
podstawą dla pokojowego wspN 
zawodnictwa, dla zapoczątkowa
nia wspólnych prac nad rozwią
zywaniem niesłychanie skoro~ 
plikowanych problemów komu
nikacji międzyplanetarnej i dla, 
umocnienia pokoju na cały.n 
świecie". 

DLACZEGO VANGUARD 

POWlETll.ZNE 
CłWLIGANSTWO 

Jak doo.oszą „Nowiny R7le
E1Z<>Wskie". do tamtejszego są
du wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko Karzim.i.e•Z'O'Wi Rze
powsk:iemu. który pilotując Sll
moikit CSS-13 bez potrzeby ob
ni.żyl l<J.t do wyookości oko.to 
8 metrów n.ad ziiennią w wyrni
ku czego :uerwal p:rz.r;wody 1'.nti 
elektryczn,ei WJOOlde.go n.arit~
cia i spowodował uszkodzenie 
samolotu. 

Mamy tu więc do czy:n:ieinia z 
nieoodzi•eam.Ym wypiadJmem chu 
ligaństwa w pow:iietrzu. Na ra
z'.e są to wydal'2leill!ia. sporedycz 
ne, cóż jednak będzie. gdy za
e;ęści się w przysz.lośc:i ilość 
środków komu.n.i.kac.ii pow19trz
nej? Znając aktualną .sytuację 
na n.asizych drogach można ży
wić oo do tego dość ttza.sadniio
ne obawy. 

z. j. koz. 

. NIE WYSTARTOW AL? 
NOWY JORK (PAP). - Do- • 

wództwo Marynarki Wojennej 
USA podało w poniedziałek wie 
czarem, że powodem fiaska pró 
by wypuszczenia amerykańskie- . 
go sztucznego księżyca było wa- ' 
dliwe działanie jednego z me
chanizmów zespołu napędowe
go rakiety. 

• 
l. łalflwizja. 

Dowództwo nie wyjawito 
szczegółów defektu mechaniz
mu, wyjaśniając, iż stanowią 
one tajemnice wojsk<Jwą. 

Kronika 

uJ'vnadków 
Wczoraj na ul. Pablia.niiak:iej 

przy zbiegu :z Wókzańs1ką, wy
sk-0ozyl z jadąCEgo tramwaju 
„11" Wdes.!aw Zmiija (Obyw.at•el
ska, b1ok 7) i wpadł pod a.rugi 
wagon doczepki. Tra.mw.aj wlókl: 
żmiję 40 me•trów po śliskim to
row:iisku. Jedynie d.z:ięk.i desce 
ochroni!lej i śliskiemu te.retnowi 
Żmija nie ponió.sl: śmierci, a od.
niósł jedyinie criężkie obrażeni<i. 
Przebywa. w Si21pitalu lim.. .Ster
linga. 

• • 

SRODA, 11 GRUDNIA 
15.10 „Na różnyah insitru.men

tach". 15.30 Aud. s.zko1na dla. 
dzioeci .sfa,rs.zych „Błękitna s.zta
fe·ta", 16.05 Muzyka ludowa. 
16.25 O.rkiestry rozrywk(JIWe, 
16.45 „Kannel1iu.s.z Tacyt" - po
gadanka. 17.01 (L) „Str.a.ty lódz.. 
kich poetów" - wiorsze Tade
us.za. CbTóściel€W\Stltiego. 17.15 (L) 
Kalejdoskop mueyCZilly. 17.50 (L) 
Mlodzii muzycy przed m..iikrofo
nem. 18.10 (L) 1..ó:iz.k:i. dz:ienn.ik 
rad.i.owy. 18.35 Muzyk.a i aktual
ności. 19.0{) Koncer:t chó:ru Roz
glofuli Wroclaw.skiej. 1.9.20 Felle 
ton. 19.30 (L) „Konce·rt żyC'l.Zleń", 
20.23 Ktronika sportowa. 20.35 
PiOIS<enki p0oilis1kie. 20.45 „Kolum
na poetycka.". 21.00 Koncert 
Chopinowslni. 21.30 „Pelnym gro 
&em o spra.waoh mlodueży'', 

22.10 Muzyka tall'leozna. 22.2..'\ 
„Spacerem po Londynie". 22.45 
Wyd.awniotwa PWM. 23.15 Muzy 
ka tan.ecz.n.a. 

dzień 8.12. br. sbwierdZJOno oko- Przewiduje się, i:!: pierw;;-za 
lo 285 rozwiązań z 5 trafienia- seria prototypowa, na której wy 
mi - nag.rody po 10.182 :ził, nikach opierać się będzie :przygo 
11.000 rozwiązań z 4 trafieniami towanie oprzyrządowania do pro 
- nagrody po 266 :zł i ponad dukcji seryjnej „Mikrusów", bę 
180.000 rozwiiiizań z 3 t.ra!ienfa- dzie got<Jwa W styozn.iu pn.y-

P'.l.siue Taylor - nawe.t po WY· 
p.adndęcńu 111a ziemię nie prze
stał nadawać sweizo bii;p· biip. 
'Trz.eba izo bylo romwnt(JIWać, J!'dyby St. Zjed111oownie prwniio· TELEWIZJA 

słv ptmkt ciężkości z pol:Ltycz- Rc>wnie:i: na uJ. Pabri.anickliejl Sroda, 11 grud.n.la. 

rni - nagll'ody po 21 zl. s:i.lego roku, 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI m: ~94 (344Q) „ 

a.by zamilkł". · 
Miarę f!,<>ryozy d<>ipelnH fakt 

ooważnego us2ikodz(>.niia wyrz.ut 
ni rakietowej jed,Ynej w Sta
nach ZJed!n.ocillO!lyc.h, eo jeszc:rt.G 

nego, c,zy wojsk()!We,go na nau- zderzyły się dwa samo•chodv cię 
lrowy, tak jak to od. początku 7.arowe S-30776 i A-32968. Wozy 19.30 DziEnruik telew:izyjny (W) 

ozyni .zSiRiR.. I zootaly poważcie Wllkod.zone;.,.. 20.00 Rozmowa z telewi~ 
B. W.al. _ CL). 20.20 O~ 

z 
1 



Znowu . 1.500 iżb w zawieszeniu! 
Ankieta trwa: 

TAK 
czy 

Żądamy 
utrzymania 

zakazu I 
P(Jślizgowy „refren" 

NI E pracy, gdyż nie wypoczywam, 
bo mój mąż wraca późno w no 
cy pijany a ja zmęczona i zde
nerwowana idę rano do pracy. 
.Testem już tak zrezygnowana, 
że gdyby nie dziecko, które 
bardzo kocham, popełniłabym 
samobójstwo. Zwracam się do 
Ciebie, droga Redakcjo, wplyn 
na to, aby ograniczyć sprze
daż wódki. 

łódzkiego budownictwa 
NIE TYLKO MO 

Zle się stało, że zniesiono 
zakaz sprzedaży wódki w sobo 
ty, bo sobotnie wiecwry mlo
dzież chętnie wykorzystuje na 
wszelkiego rodzaju zabawy, 
jakże często zakrapiane alko
holem. W soboty prywatne 
przedsiębiorstwa robią wvpta
ty, pracownicy są przy groszu, 
co sprzy ja upijaniu się, W so
boty duży procent mieszkan
ców miasta udaje się na wy
cieczki i odwiedziny poza mil'l
sto, często pojazdami mecha
nicznymi. Możność nabycia 
wódki sprzyja katastrofom i 
wypadkom. Dni sobotnie ~ą 
specjalnie ciężkie dla żon pi
jaków, którzy mając przed S?
bą perspektywę wolnego dnia 
urządzają libacje i awantury. 
Przez zakaz sprzedaży wódki 
w soboty można przyczynić sie 
do organizowania zabaw be2:
alkoholowych wpływających 
umoralniająco zwłaszcza n11 
ml odzież. 

Zacznijmy od :istotnego 
przypomnienia. Pod koniec u
biegłego roku opinię publicz
ną naszego miasta zaalarmo
wano poważną sytuacją, jaka 
wytworzyła się w łódzkim bu
dowmc.twie. Krótko mówiąc: 
zabrakło d'O reaJiza.cj.i planu 
2.400 i'llb. Przeszły one tzw. 
„poślizgiem" (uff, oo za okrop
ne określenie) na rok bieżący, 

Na dzień 1 stycznia 1958 r. 
mieliśmy łą.c'llnie otrzymać 
7.420 izb w stanie gotowym i 
8.156 w stan.ie surowym o 
średnim zaawa.nsowaniu 30 
proc. 

POZORNY SUKCES 

Pozornie - start wypad! po
myślnie. W I półr0C2:U br, 
Lódzki Zarząd Budownictwa 
przekazał inwestorowi 

Do końca roku pooostalo j'll.Ż 
tylko kilkanaście dni roboczych. 
Niewiele czasu, aby od.robić 
tak poważne zal~ło.ści. 

1500 CZY 316 
ZAGROŻONYCH IZB? • 

A więc zgodnie z corocz
nym zwyczajem pamującym w 
łódzkim budownictwie, dowie
my się w stycżniu, że tyle i 
tyle izb przeszło „pośJ.izgiem" 
na rok 1958. Ale lle? 

W DBOR zastęp-ca dyrekto
ra naczelnego - Bortkiewie-z 
f naczelny inżynier - SknyJ>
kowski twierdzą kategocycz
nie: 

- Z zaplanowanych 7.420 -
1.500 izb nie w.stanie na 31 
grudnia br. oddanych do użyt
ku. I jakkolwiek Lócl:zki Za
rząd Budownictwa· (wykO!Ilaw
ca) zapewnia nas, że zaledwie 
316 izb przejdzie na rok na
stępny - twierdzimy nadal, 
że liczba ta wzr00nie i>ięcio
krotnie. Bo jeśli np. w grud
niu budynek nie jest jesz~e 
pod dachem (np. przy ul. Pie
przowej) - to trudno wierzyć 
w cuda. że w p'.erwszych 
dniach stycznia wprowadzą się 
tu lokatorzy .. , 

Istotnie - cudów nie ma. W 
takim jednak razie, komu tu 
wierzyć: inwestorowi czy wy
konawcy? Wykonawca bo
w:em twierdzi, że to właśnie 
DBOR „zawala" tegoroczne 
plany, zwlekając z odbiorem 
około 800 izb. 

izbami ~ poZOl>tanie to tylko 
jego wyłączną tajemnicą. 

W październiku ŁZB n ie 
przekazał do użytku ani jed
nej izby, w listopadzie zaled
wie 163. Czyż więc można się 
dziwić tak wielkiemu spiętrze
niu robót w ostatnim miesią
cu roku? 

KIEDY SKO~CZY SIĘ 
TEN BALAGAN? 

Tak, mniej więcej, w ogól· 
nym skrócie przedstawia się 
w ch\vili obecnej sytuacja w 
łódzkim zagłębiu budowlanym. 
Sytuacja, która budzi zrozu
miały niepokój. W ub. roku 
za.pewn!ono nas, że tylko dzię
ki poważnemu „poślizgowi" 
będzie można w pełni zreali
rować plany budownictwa 
mieszkaniowego na rok 1957. 
Nie było ani jednej budowy 
nie rozpoczętej, wykonawca -
a nie inwestor - ustalal ter
miny oddawania do użytku po
szczególnych ob'.ektów. powo
łano do życia nowe i>rzedsię
b ionstwo - ZBM nr 3 - a mi
mo to nie W:dać radykalnych 
zmian na leP<sze. Znów staje
my przed groźbą niewykona
nia tegorocznych zadań, znów 
mówi się o „poślizgu" na rok 
następny. 

Gdzie s=kać - poo1a trud-
11ościami z ma.terialami i ka
drami - przyC'zyn tego stanu 
rzeczy? 

Wydaje się, że w poważnym 
stopniu przyczyn.ił się do tego 
hrak skoordynowania robót 
pomiędzy głównym wykonaw
cą a subwykonawcami, brak 

należytej współpracy pomiędzy 
inwestorem, a Łódzkim ZaIZlt" 
dem Budownictwa. Nadal ob-
serwujemy bałagan, tak typo
wy dla naszego budownictwa.. 
Nadal jeden na drugiego zwa
la odpowiedz'alność za nied'°" 
frz.ymanie terminów oddawa· 
ni~ do użytku poszczezó!nych 
budów. 

Najbardziej sJu=e byłoby 
~ naszym z.daniem - przy
wrócenie przepisów mó~ 
cych o pon-05'Zeniu przez •wy• 
kO'Dawcę za ka:i:dy dzień ?JWło
ki w oddawani u do użytku bn• 
dynków kar wyrażających się 
w opłatach 0,4 proe. wa.rtoścł 
lJ.udowy. Wtedy przedisiębior~ 
s~wo byłoby zainterCSl()wane w 
terminowym oddawaniu do u.. 
żytku ob:ektów. Obe<mie za 
każdy dz:ień zwłoki wykona.w• 
ca placi zaledwie 0,01 proc., a 
więc za spóźnienie 4-miesięcz
ne wynosi to 1 proc. wartości 
budynku. Inwesto~owi nie <>" 
t>łaca się wnos'ć tej sprawy na 
drogę arbitrażową. 

Trzeba wresz.cie zastanO'W'.ić 
s:ę poważn ie nad radykalnymi 
posunięc !ami, któr e b y zagwa
r a ntowaly wykony wanie pia~ 
nów przez Łódzki Zarząd Bu• 
downictwa. 

Rada Narodowa m. Lod.zi. 
przy udziale znających sytua
cję delegatów ministerstwa, w 
oparciu o powtarzające się 
rokrocznie doświadczenia, po.. 
winna znaleźć właściwe M>ll'" 
wią7.anie trudnej i wymagają
cej pcspies:z,nego zakończenia 
kwestii budownictwa mie.s'llka• 
niowego. 

JERZY KRASKOWSKI 

Jeś li chodzi o tajne spelun
ki i bimbrownie, to były one 1 
są, gdyż jak dotąd, cały cięhr 
likwidacj.i ich i:>rzerzucamy na 
barki MO. Każdy uczciwy 
człowiek powinien przyczyniać 
się w miarę możności do w.v
krywania wszelkich pokątnych 
nor, z których płyną nie tyl
ko potoki wódki, lecz i Izy 
pokrzywdzonych. zubożałvch 
rodzin. Cale społeczeństwo mu 
si stanąć do walki ze zbrodnią 
rozot3ania człowieka a nie 
czekać obojętnie, aż MO zam
knie tę lub inną spelunkę. Je
dnym z zasadniczych punktów 
walki z alkoholizmem jest 0-
Jtólne ograniczenie i całkowity 
zakaz sprzedaży wódki w so
hoty I dni przedświąteczne. 
Tego żądają wszyscy trzeźwo 
patrzący, którym przyszłość 
kraiu nie jest obojętna. 

MARIA CZARNECKA 
Sienkiewicza 59. 

S. ZIELINSKA 

ŻĄDAMY 
UTRZYMANIA ZAKAZU! 
Nie należy rezygnować z 

żadnej możliwości obrony w 
walce z alkoholizmem m. in. 
również z zakazu sprze
daży alkoholu w soboty. 
A zakaz ten stanowi jedmu~ 
silny punkt obrony. Oczywi5-
cie, najlepiej przygotowana ba 
rykada nie będzie przedsta
wiać war.tości obronnych, jeśli 
nie będzie na niej obrońców 
- ludzi, którzy powstrzymają 
do niej dostęp ogniem wszyst
kich broni. Czy w konlffcf
nym wypadku zrobiliśmy 
wszystko, by rygorystycznie 
przestrzegać zakazu sprzed'l.7.V 
alkoholu w soboty? Przy do
brej woli i organizacji walki [ 
można by się dobrać i do spe
lunek sprzedających alkohol. 
Trzeba zaangażować tylko spo
łeczeństwo. W pierwszych sze
regach staną tu maltretowane 
i okradane przez mężów-pija
ków żony, a za nimi dzieci ży 
jące w hańbiącej tyranii oj
oów-pijaików deprawuiących 
młode pokolenie. Współdziała 
nie rodzin w tej akcji to je
ti.no z ważniejszych ogniw wal 
ki z alkoholizmem. Rezygno
wać z zakazu sprzedaży alko
holu w soboty znaczy tyle co 
ułatwiać szerzenie się zarazy 
alkoholowej. 

WŁADYSLA W WELZ, 
Lódż, Zeromskiego 1. 

Sprostowanie 
Do wczorajszego · numeI"U 

naszego pisma wkradla się o
mylka, którą niniejszym pr<>
stujemy. Na zdjęciu z uroczy
stości jubileuszowych Ady Sa
ri, artystce s!dada gratulacje 
prof. Zbi~Jew Drzewiecki. 

DBÓR 2.648 izb, wykonując 
tym samym plan za 6 miesię
cy w 106 proc. Znając jednak 
trudności (brak odpowiędnich 
materialów, niedostateczna 
ilość zarówno robotników wy
kwalifikowanych jak i nie
wykwalifikowanych), z jakimi 
boryka się Łódzki Zarząd Bu
downictwa, oceniając realny 
stan rzeczy - w istocie bo
wiem trzeba było aż 6 mie
sięcy, aby na.drobić zaległości 
zeszłoroczne - nie widzieliś
my do.statecznych powodów do 
entuzjazmowania się sukce
sem łódzkich budowniczych 
odniesionych w I półroczu. O
ba wialiśmy się bowiem, że w 
II pólroczu nie starczy im 
przys!owiowego oddechu do 
wykończenia pozo.stalych 5.000 
i~b. 

Aby sprawdzić, czy nasze 
pesymistyczne zapatrywania 
były słuszne - nie trzel;la by
ło długo czekać. Po·ozą.wszy od 
lipca., aż do lis top a.da, na. bu
dowaich obserwowaliśmy coraz 
większy spadek nasilenia prM. 
Do końca listopada br. nasi 
budowniczowie przekazali in
westorowi 4.000 izb w stanie 
,gotowym i 6.816 w stanie su
rowym o średnim zaawanso
waniu robót . , (do · Ił piętra). 
Dodajmy przy tym, że ze star 
nów surowych' 1.338 izb posia
da zaledwie wylkopy J>Od fun
damenty. 

Ocena ogólnej syruacji skla
nia jednak do uznania pesy
m istycznych przewidywań· in
westora. Odbiór nowych blo
ków - jeśli oczywiście nie ma 
w nich usterek - to znów nie 
taki paważny problem. W naj
bliższych dniach 8 wykoń
czonych budynków (713 izb), 
o które wykonawca. czyni ta
ki wielki szum - przejmie in
westor. I co dalej? Wszak po-
7AJStamie jeszcze na koncie ł..ZB 
około 3200 izb! Gwoli ścisłoś
ci: 1700 izb nie budzi żadnych 
()baw, panieważ wykQfluje się 
w nich roooty wykończenio
we. Gorzej je<;Jn.a'k z poz.<llSta
lymi, o które słusznie się oba
wia inwest9r. W jaki spo.sób 
wykonawca upora się z 1.500 

Afera 
w 

prostytutek 
Japonii 

Gt.OS ZONY I MATKI 
Usilnie proszę o zlikwido

wanie wódki a wprowadzenie 
ewentualnie na kartki, lub też 
podwyższenie ceny do 500 zł, 
gdyż ta plaga pijacka rozsze
rza się tak, że aż przykro na
trzeć. Ja pracuj(f W ' biurze. 
mam dziecko, które chce W'.1-
chować. Nie mam już siły do 

Za błąd, wynikly z mylnej 
informacji Centralnej Agen
cji Fotograficznej, ba·rd:oo ·na
szych Czytelników przepra.s:za
my, 

I Jela-00 ehod'lliłem JM> Ba.bnb0ofstras
se w Zurichu, tylekroć pnypomi
nala. mi się przedwo.ienna. hist-Orla 
'Z jegomościem. który pewnego 

dnia krl\żyl wokół gma1)hu PKO w 
Warszawie. Urzędnik, zauważywszy 
k.ręcącee-o słt; prze'Z ~><iele godziin osob
nika.. udal się do dvrektora, który nie
zwłOC?nie wPZWał funkc.ionariusza ~ 

1 licji. Po wylegitymowaniu ]>-Ode,jrz.ane
' go okazało sil', że jest to właściciel 

sklepu na. Nalewkach, na ogół solidny 
i manmvanv kupiec. 

Żadneiro s-zyldu, anł n.a.pfSlll nie ma.. 
Nie wiadomo, <'-O tam może być. Wi
dzę jednak wielu ludzi wychodzących 
i wcltodzą.cych. Decyduję się wreSl'llcie 
wejść do środka. 

D<l']>iero z napis~1 w wind'lie, ie wej
ście na galerię Effekten:bOr.se jest na 
IV piętrze, domyślam się, iż znajduję 
się w gmachu słynnej na cały świat 
giełdy zuricbskiej. Tak te-i; było. 

Skoro więc przez przypadek znalaz
łem się na giełdzie, posta.nawiam 'Z 
bliska. przyjrzeć się temu, oo si~ tam 

m!erzał ~a.6 wyigro§ć ltadtall7l
mu nad socjalizmem. 

- U nas - 1>0wia>da p. EgU ..... ka:i:dy 
robotniik może stać się akcjona.rituszem 
fa.bryki', TaJemniea naszego powod2e· 
nia. polega na materialnym 'Zai111ter~ 
wa111'.iu robotnika w 2<Yl9kach przedslę
biorsłwa.„ 

Nie mia~em wielkfej ochoty do tego 
rod7..aju dyskusji. Czy mia.Iem tłuma
czyć J>. Egli, dlMzego stopa życiowa 
ludności Szwajcarii jest dziś wyższa 
niż w Polsce? On dobrze wie o tym. 

- Wlec dlaczego krą.żv pan od wie-
1 lu god'Zi•n wo1':ół banku? - pyta za.

intryir.n~vany dyrektor. 
- Widzi pan - nd;powiada spokoj-

1 nie kut>iee - chciałbym złożyć swo,je 
oswzędno·ści w PKO. a.le muszę pned 

Reportaże z dwóch kontynentów (3) 

1 tero zha.dat<. roey w tym budynku moje 
pienfad7.e będl\ bezpiec."7.tle. 

- I co pan 7.auwa.żył? 
- Stwierdziłem. że złocfaiej może z 

' łalwośl'ią siP, dosti>ć do wnetrza ban-
ku. Pl"OS'Zę, niech pan wb'llCZv. jak 

• tvnlc oolecia} od ściany pod oknem. 
Kilka uden,eń młotkiem i już cegła 
wylatuie. r-0 wtedy stanie się z moim.i 
pien-ied'mli? 

- ne "()an chciał wplacić? 
- Pięć 7lotyeh„. 
Wcale nie miałem . zamiaru dep0ono

wać pieniędzy w bankach s'lwajcar
skich, ale spacerując słynni\ Ba.hnhof
strasse w Zurichu. trudno się uwolnić 

1 od myśli . ze na tej właś·nie ulicy, w 
1 ldlkunas!u mi~czący1)h się na niej, 
1 na.h>otęźniejsz:vch banka.eh Europy, 
1 zdep0onowane są. naj·większe bo.gactwa, 
1 jakimi r<YZJl-01"7:.ilza świat zachodni.. 
1 
Długo przyi;lądałem się okratowanym 
budvnlcom i pewno też niejednemu u
nedni'kowi wydawałem się pode,iNa.ny. 

Pewnego dnia z Bahnhofstrasse z,bo-
1 czyłem na Borsens!1"asse. I znów sta
' ną.łem przy jednym z na.rorżnilków. Za.-
1 trzymały mnie .iedna.k nie WTa:i:enia 
1 W'.lll"okowe. le<"Z raczej słueh{}we. Z bu-
1 diynku dochoozily niesamowite wr7.a-
1 ski i kM1Yki, .iakby wewnl\irz d·ziały 
1 się rzeczy nieluookie. Zasta11;11wilo 

in.nie to, że nikogo z przechodniów te 
WT'Za.ski nie obchodzą. jakby się nic 
nadzwyczajnego nie stało. Nawet re
gulujący ruch policjant w białym heł
mie 'Zdawał się nie zwracać uwagi na 
te długotrwałe, co chwila z różl!ym 
natężeniem wybuchające krzyki. Có:i: 
u licha dzieje się w tym budynku? 

Wilki w centrum Zurichu 
dzieje. Ale wejście jest strzerone ~rzez 
kilku cerberów. Wejść mogą. tylko u
powa.:i:nienii d'O tego przedstawiciele 
banków - właśnie z Bahnhofstra.sse. 
Zezwolenia ud?:ielić mooe tyliko urzę
d:u,jący w tym d11h1 wiceprezes zarządu 
giełdy a zarazem dyrekf,or ba.n1ku 
Rk,ki & C-ie - p. Egli. 

Dowiecfaiawmv S•ię, że jestem dzien
nikarzem z PollS!k.i., dyr. Egli Wziwil 
się. 

- Czy giełda mooe w ogóle 1ntere• 
sować ludzi budują.cy-eh socjalizm? 
Czy po powrocie do kraju nie narazi 
się pan na pi'zykmśei za sam pobyt 
na giełdzie? - z ironią zarpytal p, Egli 
i, nie czekając mej ooipowiedzi, dodal. 
- O, ja znam bols'Zewików, Miałem 
przed wojnl\ na Litwie ma.ją.tl'k ziem
ski, 60 tysięcy m6rg 7liem.i. Wszystko 
zabrali i zni.s7lczyli ..• 

- Czy ziemia leży odfogiem? 
- IWzodali .ią. moim parobkom. Kol-

choo:y zal-ożyli... 

- Chciałem uprzejmie prosić o ka·r
t-e upoważniającą. do wejścia na gieł
dę ... 

Dyr. Egli 'Zmierzy! mnie jes7JCze raz 
wzrokiem, podsuną! pa.pierośnicę i po
J)lrosił, abym z nim trochę poroo:ma
wiał. Zaczą.ł od pytalllia: Jak długo 
musi robotnik: w Polsce pra.cować na 
1 kg chleba, cukru, na ubrainie, parę 
butów itd. Pytania.mi tymi p. Egli za-

ie Szwajca.tila od 110 lat me prowa
dziła wojny, a Polacy przez te la.ta ŻY· 
li w ni"ewolł, że kiedy Pola1)y krwa
wili w wa11k.ac'h z najeźdZeą., Szwajca
rzy 2lbija,Ji maJl\tki. Czy miałem m.u 
tłumaczyć, jaki bluff kryje slę za 
twierdzeniem o robotn.ika.c•h - aikcjona
riuszacth, kiedy on sam wie najłepiej, 
:i:e zawsze główny i decydujący pakiet 
akcji 7lnajduje się w rękae-h kapitali
stów? Powiedzia.lem więc kTótko: 

- Dyrektorze, m<Y.Łna chyba z gcSry 
założyć, że nasza dyskusja nie. dopro
wadzi do zmlany naszych przekonań. 
Zamiast więc dyskutować na temat 
wy:i:szości jednego ezy drugiego ustro
ju, sluszniej mor.ie będzie, abyśmy w 
rozmowie , ])Odkreślali raczej to, oo n.aa 
łączy, a nie to, co nas d!Eieli„. 
Widząc, że dyskusja nie osiągnie za,. 

mierzonego celu, dyr. Egli l)rz„ka.zuje 
mn~e swemu se:kreta.rzowi z polece
niem, aby mi tm\•arzyszył w hali gieł
dy i 'Zap,ozna.ł z jej mecha.nirz:mem. 

BoC'Zllymi drzwiami wchodzimy na 
galerię wielkiej, cztery piętra. Uczą.
ce.i hali. Już w drzwiMh oszałamia 
mnie Wrzask kilkud:z;iesięctu ludzi, u
stawionych przy pulrpitach it~ śro-d:ku 
sal!. Krzyc:iil\. wrzeszczą. ochryplymi 
glosami, wymachuj!\ rękami, rzucają 
się na siebie całym eia.lem. Gdyby ni'e 
twarze lud-zkie, myślałbyś, :i:e to stado 
l'O'lljus'ZOllycb wilków, l)l'agnąeych wza.-

l ktMetnłs przyszlego roku 
- ale to nie Prima Aprili., -
wchodzi w życie w Japonii u
stawa o zakazie prostytucji, u
chwalona przez parlament ja
pońslci w końcu 1956 r. Przy• 
j~cie ustawy poprzedzila dluga 
i ciężka walka z najbardziej 
zacofanymł elementami spo• 
leczeństwa japońskiego, d!a 
których zniesienie prostytucji 

Jemn.łe sfę l)Ołrec!. O eo ehoo:m, To 
jest właśnie gielda. Tu ustala się 
drrlenin;ie ceny akcji ł obligacji. 

W środku sali ustawdon,,v Jest du.ty 
stól, przy którym z czterech stron sie
dz:\ u.rzędnfoy gieldv, not'll,jl\CY w:vnł
ki. Przed nimi zna.M'udl\ si~ mikrofony. 
Od zebran,.V'Ch na sali uriiirawomoeni0oniVCh 
przedstawicieli ba.nków · odd'Zlela ich 
wysoka balustrada, do której przymo
cowiane są l)Ulpity. Każdy przedstawi
ciel ba,nku dysponuje dwoo1-ut telefona
mi JJll'ZY kalT,dym pulJpiefe. Nieza.leżrue 
od fogo, dioolcoła half usta.wione S1\ 
7.amk:nięte kabiny telefonl'e-me. do 'któ
rveb eo chwile wchochą innł ludzie, 
Równie! w polmjaeh przylegających 
do l!'lówne,f ha.Ił l'O'llmieszC'Z>Olle są biur
ka p.rzedstawil',ieli ·bamków z dziesiąt
kami telefonó'l.V. Hala g,ieldy Jest 
S?Jczelnie zamknięta.. 

Ceny aikejf ł obligaeft reęutuJe 'l>O
daż ł J>(JIJ>yt•w J>Omil'Zel!'ólnycb ba.nkaeh. 
Wyrulld notowań gield'Y są niezwlocz
nie prze'katzywane dl'Ol!ą telefoni>eZDI\ 
do WS'eysłikich stot:i.e świata. Katidy 
bank przeka.zt1Je je l'l'Woim odd'Zfalom 
w różnyeh krajach. W ra1Zie zwyżki 
naka11;u.fą. sikupowa.ć akc,łe, w przeciw
nYJYi razie w:vda.wa.ne Sił in.ne dyspo-
7.YC.fe, zależne oo kon.iun:ktu'f'Y, 

Na giełdzie licytują sie wzajemnie 
nrzed'ic;ta.wlciele p.o,'!'Zl'zególnych ban
ków. Te d7,i1kie rv·ki i wrza.ski t-o właś
nie licyta.cja. obligooji. 

.Jak mnie p-O>informowat mó.ł cice
rone - długo taki przedst:twiciel ban
ku nłe wytrzyma na. gie\<ł?.ie. Po kil
ku latach ma 'llllpelnie 'idarte struny 
głosowe. J e<1t 'Zlli!l'ro'T.ony frzvilfmlie i 
-psycbi<l'mie. Nie (fzliwię siP,. Nie wY
trzymaJbym tam nawet kilku tygodni. 
Bo prawdziwy obraz giełdy, to stado 
ro.z;jus-ronycfu wilków, wzajem.n.ie so
bie wyd7liera.il\cych ochłapy z · gardJa. 

Wyczuwaja.c f,o moje wra:i:enie wy
niesione z gieMy, dyr. Egli poWliedział 
do mnie na; pct:i:egnanie: 

- To jest co prawda nieprzy,jemna 
dla oka, ale życiodajna i koniec.zna 
opera.efa kapitałinnu. 

Dla. świcie.g-0 ~ok-0ju juź nie Q.1>0-
r.owalem. Pomyślałem sobie, że w tym 
budynku dane mi było ujrzeć 
jeden z wielu tale barwnie opisanych 
obrazów w „Ka.pitale" Marksa. 

MARIAN 

jest zamachem na najhołttm 
tradycje Japonii. Trzeba było 
także pokonać za;adly opót 
właścicieli licznych „ przedsie• 
biorstw rozkoszy", którzy ze 
swego procedeTu czerpali po
kaźne zyski. Nie _cofali się o
ni przed żadnymi środkamJ, 
aby obronić swe „prawa". Przv 
okazji wyszło na jaw, że cze
ato korzystali oni z poparcfjl 
wysoko postawionych osobf.. 
stości. 

Między innymi, okazało rłę. 
że klika właścicieli domów ~u 
blicznych przekupila kilku de
putowanych japońskich, abrt 
w ten sposób spowodować od• 
roczenie realizacji ustawy • 
zakazie prostytuc.ii. KombintJ• 
cja zostala obmyślana bardzo 
sprytnie. Przeciwnicy ustawy 
zalożyli jak najbardziej legal• 
ne „Stowarzuszenie dla zwal• 
czania chorób wenerycznych", 
wyznaczajqc bardzo wysokie 
składki czlonkowskie. Ponie
waż kierownictwo stowarzysz!! 
nta nie robiło nic dla zwal• 
czania chorób weneryczn11c'i., 
kilku czlonków zainteresowa!a 
się, na co właściwie idą pie· 
niądze ze składek t innych 
§wiadczeń. Okazalo się, że to 
kasie brak bardzo dużej sum1' 
pieniędzy. 

ZameldC1Wano o tym poltc;ł, 
która aresztowała czterech 
przywódców stowarzyszenia. Je 
den z nich przyznał, że braku• 
jqcą sumę doręczy! deputo-
wanemu z ramienia part i i li• 
beralno-demokratycznej, Giju 
Manabe, który w zamian miai 
wystąpić w pa'l'lamencie prze
ciw/w wprowadzeniu w życłe 
ustawy o zakazie prostytucji , 

Warto zaznaczyć, że depu'" 
towany Manabe jest członkiem 
„Komitetu Obrony Moralnoś
ci" i „Rady do walki z pro
stytucją". Przynależność do tycli 
szacownych organizacji niewie 
le mu jednak pomogla, znalazl 
się on bowi em bardzo szybTco 
w więzieniu. Przy rewizji w 
lokalu stowarzyszenia znalP.• 
ziono list z nazwiskami jes::• 
cze 20 ,.przekupionych" depu• 
towanych. 

Afera prostytutek sta!a sfe 
przedmiotem wielu interpela
cji w parlamencie japońskim. 
Premier Kiszi próbowal bro• 
nić niektórych . deputowanych 
zamieszanych w slcandal, je
dnakże oburzenie bylo zbyt 
wielkie, aby postępki ich u
dalo się latw o zatuszować. Kil 
ku deputowanych oświadczyło 
uroczyście, że „ucz1mią wszy.~ t· 
ko co będzie w ich mocy, al>u 
ustawa o zakazie prostytucJi 
została należycte zrealtzowa-. 
na"-



Co słychać 
w przemyśle, handlu 

i„. gdzie indziej 

I o spółdzielczości łódzkkJ 
można pisać pozytywnie. 

Pozytywnym objawem np. je-st 
to, · że przy okazji sporządza
nia planu produkcji na rok 
przyszły spółdzielnie łódzkie 
nie uciekały od maksymalne
go wykorzystania swych mo
żliwości wytwórczych. W re
zultacie - łączny plan wszy~t· 
kich łódzkich spółdzielni na 
rok 1958 równa się niemal wy 
konaniu za rok bieżący. Ozna
cza to wzrost zadań planowy::h 
w stosunku do br. o ok. H 
t1roc. 

Drugim pocieszającym obla
wem, i to w skali krajowt!j, 
jest fakt uzyskania rentownoś
ci we wszystkich spółdziel
niach należących do Lódzkie
go Związku. • 

I wceszcie - nowość z za
kresu społecznej inicjatywy. 
W tych dniach powołano w 
Lodzi Spółdzielczą Radę Poro
zumiewawczą, grupującą prz,~d 
stawicieli całej łódzkiej spół
dzielczości (ZSS Społem, Miej
ski Zw. Spółdzielni Inwalidów, 
Lódzki Zw. Sp. Pracy, spół
dzielnie mieszkaniowe i inne 
ęrgantzacje spółdzielcze). 

- Jaki jest cel powołania 
rady? 

Rada będzie swego rodza.Ju 
„konwentem seniorów" łód;:
kich spółdzielców, powołanym 
do autorytatywnego rozstrzy
gania szeregu ważnych prob le-, 
mów bieżących, podział zaś na 
komisje rady wyraźnie mówi 
o kierunkach działah105ci tego 
„kon,x.ren tu": ' 

komisja do sp~aw koordyna
cji w dziedzinie produkcji 
zbytu, 

komisja do spraw wyborl'.lw 
do rad narodowych, 

oraz komisja propagandown
organizacyjna. 

* 
* 

Armatki wodne D O WAL KI 
Środki chemiczne 
Nowe radiowozy Z chuligaństwem 

I Rozmowa z liOmendantem MO m. Łodzi I 
Popularne w stolli:y hasło „ch·1liga.nd, wyskulka" f a.keja tę

pienia chamstwa oraiz grubiaństwa lansowana prz,ea; tamtejszą 
prasę, skłOO!Jiły na.s oo porówna.nia pod tym względem Lodzi 
z Warszawą. W tym celu pneprowadziliśmy rorzanowę z komen
dantem lódzlcieJ MO, ppłk. Mikusiem. 

- Ozy akcje prJJedw chull
ll'a.nom w Lodzi są przeprowa
d.7Jane sporadyemie w zależ
ności od potneb lub sytuaeji, 
czy też maj- cha.ra.kter plano
wy i ciągły? 

- Akcję zwalczania chuli
gaństwa w naszym m1esc:ie 
mamy zap1alll0Waną na dłuższą 
metę. Zaczęliśmy od - mó
wiąc językiem milicyjnym -
rozemallllia środowisk prustęp 
czych. 
Mogę stwierdzić, że po paru 

akcjach i obławach jest ono 

Zwyciężyli 

w konkursie 
na najlepszą deł<orację 

w i Ir,· ny 
W związku z l'!'Zeglądem 

filmów radzieckich - celem 
spopularyzowania tej wielkiej 
imprezy - oglo.szono m. in. 
konkurs na najlepszą dekora
cję witryny. Udzial w kon
kursie wzielo· mnóstwo róż
nyoh sklepów, przy czym per 
ziom tych dekoracji byl na o
gól dobry - r<>T.Wiązania kom
pozycyjne ciekawe. 

A oto wyróżnieni w tym 
konkursie: 

znaCl2l11.ie glębs:r.e niż bylo pc>
przedJn.io. ~Łasz.oz.a ostatnie 
akcje uważamy za wyjątkowo 
trafne. Dysponujemy kMtote
k.ami i wiemy o wielu znanych 
w świecie p.rzestę.pozym jed
nostkach, gdzie ich szukać, 
czym się zajllllUdą irtp. 

- Ozy z tego m<rtna wy
anuć wniosek, że w naszym 
mieście akcje przeciwko chuli
ganom i wszelkiego rodzaju . 
mącicielmn spokoju lub mę
tom spol.ectmlym są na ukoń
czeniu? 

- Bynajmniej nie mam tego 
na myśli. Plr'zeciwnie. Będ'Z:ie
my nasze akcje kontynuować 
per.nanentnie. 

- Głównie pri:eciw ja.klim 
elernenrom kieruje swe ~
na.ma mi.Jicja łódzka? 

- W pierwszym rzędzie ma
my na względ:z.ie i uwadze ele 
menty podejirzane, przestępcze, 
je<lnwstki rekrutujące IS!i.ę z me 
lin, chuliganów, prostytutki., 
które niejednokrotnie brały u
diZ:lal w grabieżach i okradaniu 
przechodniów, włamywa=Y 
itp. Słowem rezultatem tych 
akcj~ jest większa wajomość 
osób za&lugujących na ciągłą 
ich ob&erwację. Stawtlamy sobie 
1.a oel z akcji tych nie rezygno 
wać tak dlugo, aż ci ludzie 
nie ~ta.ną swoim zachOIWa
niem uprzykszać życia &pokoj
nym obywatelom w ich pracy 
czy odpoczynku w lokalach. 
Chcemy w pd.erwszym rzędzie 
uwolnić nasze mdasto ·od =<>
ry chu:l..i,ganów i. I'Ze7limli.~
ków. 

tego gatunku ,,kwtl.atkami" roz 
tacza.my sz.ozególnie pd.eorol:o-
witą opiekę. Spoleozeństwo 
Lodzi n.ie je.st obecnie bierne 
- jak to było daw.niej. Uwa
żam ten stan rreczy za. wspól 
ny, duży sukces. 

- Ozy akcje, podobne jak 
w st-Olicy, wspólnej, wznwżo
nej walki z chullgańlltwem są 
w tej chwili w Lodrm potrzeb
ne? 

- Chyba już nie. Systema
tyozne rozł.a00wywainie zapal
nych skupisk chuliganerili. spo
wodowało spadek napięcia. Gdy 
by jednak pewne grupki łobu
zów spróbowały siać zamęt w 
naszym mieście, mielibyśmy o
kazję do wypróbowania n.owych 
środków techn:icznych jakimi 
dziś dysponujemy. Mam tu na 
my5l..i armatki wodne jakie .o
trzymał nasz w=ocni.ony od
wód zmoto.ryzowany. Siła prą
du wody pod ciśnieni-em z 
tych armatek jest taJk duża, że 
strumień skierow&ny na mUT 
kruszy cegły, a ludzi przewra
ca jak zabawki. Na =zęście 
nie zaszła jeszcze potrzeba u- · 
żywa.n.ia. tego sprzętu. I oby w 
przyszłości okazal się on n.:i.e
potr'zebny. 

Na defilaooe ezy przy okazji 
ćwiczeń nas:zyc-b. oddziałów za 
demon6trujemy te armatki. 
Oprócz armatek nasz batalion 
patrolowy zasilony został do
datkowymi radiowozami. otrzy 
maliśmy też nowocz..esne Śirod
ki chemicrme ... W ten sposób 
wypooażeni strzec będziemy 
s]Xllkoju, poxządi.lru i bezpd.e
czefus.twa obywateli naszego 
miasta, likwidując natychmiast 
wszystkie próby jego naa:usze
l!tia.; 

R<xzmawiał 
ZBIGNIEW SKIBICKI 

{t Bez przesiadki * Gorqca herbata 

„Królewskim Tygrysem" 
z Łodzi do Zakopanego 

Miłośnicy Zalmpanego i 
„bi114lego szaleństwa" pri:yj. 
mą niezawodnie z radością 
wiadomość o nowym połącze 
niu Łodzi z Zakopanem. 
Wzorem Warszawy i Kato
wic otrzyma również Łódź 
regularną komunikacię au
tokarami ekspresowymi z zi 
mową st-0licą Polski. 

„Royal Tiger" czyli „Kró
lewskie Tygrysy" przewozić 
będą chętnych w czasie zna 
cznie krótszym niż podróż po 
ciągiem, gdyż w ciągu nie
spełna 7 godzin. Trasa Łódź 
- Kraków - Zakopane nie 
przewiduje żadnych etapów 
noclegowych w Krakowie. 

W autokarze znajdują się 
43 miejsca, bardzo WY11:odne. 
J>O'Z3. tym obsługa „Orbisu" 
zapewnia termos z gorącą 
herbatą, pooilek oraz bieżą 
cą prasę dla. każdego ucze
stnika. 

Pierw!fl.IY a.utoi'ka.r wyru
szy z Łodzi jeszcze przed 
świętami. Sprzedaż biletów 
prowadzi „Orbis" ul. PiGtrko 
wska 78. W zaJeżności ocl 
frekwencji będzie ustalona 
częstotliwość pojazdów. ale 
już obecnie wiadomo, że bę
dzie ona nie mniejsza niż 3 
razy w tygodniu. 

„Dawna · Łódź 
w obrazach" 

12 bm. o godz. 18 w lokalu 
PTT-K (Piotrkowska 102a) od
będzie się odczyt Edmunda 
Jarzyńskiego pt. „Dawna Lód?. 
w obrazach" - z przezroczami. 
Wstęp wolny. 

Tak więc Zakopane CY.eka 
na łodzian. Snieg też! 

LU-GA. 

600 trs. kwiatów 
upiększy 

łódzkie parki 
W przyszlym roku łódzkie 

parki, skwery i pasaże, oz,do
b'.one będą taką ilo.'icią kwia.· 
tów, jakiej nie było jeszcze 
nigdy. Oblicza się. że będzie 
wysadzonych około 600.000 
różnego rodzaju kwiatów jak: 
róże, kanny, bratki, pelargonie, 
szałwie, heliotropy. Na ten cel 
miasto przeznaczyło milion 
złotych. Kwietni.ki dywanowe, 
iakie w tym roku były w pa
sażu ZMP, będą również i w 
innych pasażach. 
Ważne jest jednak: to, aby 

lodz'.anie szanowali kwiaty i 
z'.eleń oraz ławki. N;es.tefv. 
wciąż jeszc-ze jest t:;ik, te 
znisrezenia w parkach są o
gromne, i usun;ęcie ich kosz
tuje co rok około miliona zło
tych. Samych drzewek trzeba 
na miejsce znis.zcZ<l'!1ych wysa
dzić około 4000. Obecn!e w o
kresie świąt np. jodełki i 
świerczki w parkach stają się 
łakomym kąskiem dla. z!odzie1, 
W tym roku. aby nie dopuścić 
do wycinania tych drzewek, 
Zarząd Zieleni Miejskiej 
wzmacnia oc\lronę w parku, 
Chodzi jednak o to, aby cale 
społeczeństwo zatr=zylo is'.~ 
o naszą zieleń i zwracało uwa
gę w momentach. gdy zauwa
ży niestosowne zachowanie się 
w parkach młodzieży c:z:y do-
roslych. ('k) 

Inicjatywa, według nas, zu
pełnie słuszna. Wreszcie usta
ną spory i znikną niejasności 
w wielu podstawowych spra
wach, nie tyl:loo zwią2lallych z 
bieżącą pracą łódzkiej spó!
dzielczości, ale również jeśli 
chodzi o sprawy społecznej re
prezentacji spółdzielczości łódz 
kiej na zewnątrz. 

I miejsce zdobyla dekoracja 
witryny przy ul. Piotrkow
sltiej 102-a (aparat radiowy 
„Beethoven"), II - witryna 
przy ul. Piotrkowskiej 82 (apa
rat fotogr. „Altix"), II - wi.
tryna przy ul. Piotrkowskiej 
56 (aparat radiowy „StoEca"), 
IV - witryna przy ul. Piotr
lrowsk:iej 133 (aparat bateryjny 
,.Szarotka"), V witryna przy 
ul. Piotrkowskiej 98 (aparat z 
wzmacniaczem i głośnikiem). 
Poza tym oo na.gród pociesze
nia zakwalifikowano 15 wi
tryn. 

- Ozy zdaniem pa.na jest to 
jeszcze duża i n.iebet1.1Pieezna 
dla obywateli Lod:zl grupa? 

- Uważam, że są to już ra
czej jednostki lub minimalme 
grupki. Nie przejawia.ją one 
charnkteru ZOll'ganiz01Wanego 
jak to do niedawna bywało. 
Zgrane ze sobą „pa=kli" nie 
atakują już fun.kcjana1duszy 
MO (a takie wypadkii miały u 
n.as miejsce). Nie1Tl!Illiej jednak 
dalej będziemy skutecznie lik
widować nawet najmniejsze 
erupki chuliiganów i łobuiz&w. 

Asystent opuszcza „żelazną pozycję" 

(fel.) 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Józef· Modrzeiewski 
jeden z naislarszych ogrodników ł6di:kich ------

- Ile lat żyola. ~ęc..i.t pan oerocJiniołwu? 
- Rrzes.tlo pól wieku. 
- CaJy Cllla.S w l..odzi? 
- Roz.począrem praktykę w mająfJku Pucrzm.iew kolo 

Lodzi. Chcąc jedJ!laik g:runtown.ie poz.nać ogrodruiotwo, 
wyjechałem za granicę. Byłem w Niemczeoh, AU5trii 
i we Francji. W Au.strii mpoz.n.ałem się SZC7Jególnie 
z wzorowym sadownictiwem. W Niiemczech i Francji 
z kiwiaciał'sLwem, które tam uprawiano na sk.a.lę prze
mysłową. W 1916 roku roz;poc.ząlem pracę w ówoz.esnym 
magi.stracie łódzkim jako kierownik produkcji rośilin. 

- A więc jedna.li; h.Wliacia.rstwo oaJbardrLi.eJ pa.na. po-o 
ciągnęło? 

- T.ak. I w tym dziale pracuję do dz.iś. 
- Ozy jesi rói.nica. międrey pa.na pracą pr!Ud 40 la.ty 

w dawnym ma,i:istracie i miś w Za.rz!łdl:ille Zieleni MieJ
sldej? 

- Nie ma porównand.a. Wtedy Lódź pos.i.adala trzy par
ki: Staszica, Si.enkiewicza i Kolejowy. Na ioh potrzeby 
prod.Uikowaliśmy 30.000 J:'OŚlin roc:zini.e. Dz.iś mamy prze
szło 20 p.arków, dla których produkujemy pruszl:o 500.000 
roślin: pel.argonie, heliobropy, kanny, bTatk:i, begonie, 
al<samitki, lobelie i Woi.ele irulych. :?rodukujemy też kJwi.a
ty doniczkowe dla celów dekoracyjnych jak cyklameny, 
paprocie, a1;µaragusy, pirymule. 

- Ozy rus. t:i;w. kwiehwti dyw.a.nowe używa ~ specja.1-
nych rośli.n'! 

- Tak. N:i&koromących, prneważ:nie ru.e k!w1tinqcyoh., 
Rośliny te wymagają pr.zystrzyżenia, 6tąd kwietll'lik wy
gląda jak dywan. 

- Ja.kie kWJi:a,ty lubi pa.n najba.rdziej"/ 
- W pa~erniku i lhs.l!Opadz.ie chrymntemy, w 8t'U-

dniu cyklameny, w lutym bzy, w klwlet.niu tul;ipany, 
w maju bzy, ale już gruntowe, w ozerwcu i •li,pou róże, 
w sierp.mu i w.·ześndu goździki, irysy i dalie. 

- Ozy ogrodnik często -występuje w roli leka.ITm kwia
tów'! 

- Owszem, bo kiw:iaty jak i ludzie oho.I"ują. Nękają je 
bard.w często różne pleśniaki oraz rozmaite liiszki i mszy
ce. Ileż to razy przychodzą do n.as !Zil'Ozpaczeni ludzie :re 
swoimi. kw'latami doniczkowymi pro.s.ząc o ratunek. Wte
dy pełnię fUJilk<.'ję lekarza k1wia.tów. Nie wypisuję wpraiw
d.zie reoc.pt, ale udzielam porad jak zwalczyć ohorobą 
kwiatów. Cza&em wystarczy po prostu umyć .Liście, oza
s.em zastosować jakiś płyn owadobójczy, przooadZlić 
~w:iat it,p. 

- ~Y oll'rodJni,k-kwiaclam; miał WliekSne pole do popisu 
pned wojną crzy teraz? 

- Myślę, że teraz. Przed wojną zalewały kraj kwdaty 
z :i.m.po!!'tu. Nie tylko doniczkowe ale nawet cię.te. Dziś 
ponieważ kwJatów nie sµrowad·za się, nalS!i. og.rodnicy 
starają się sami produtkować jak najpiękniejsze róże, goź
d.ztiki , azalie. 

- ~Y ogrodnilk woli n"!dmiar desrz;ozu r:n:y suszę? 
- Z dwojga złego, chyba to dr.ugie. W raz.ie suszy 

zawsze moż.ina podJ:ać tlq)ra.wiane rośliny. 
Rozm.a.w.lala Ka.<i' 

"'""------...---------~~~~~~~ 4 DZIENNili..ŁODZKl m ~Jl_j (3.HQ). -

- A więc pod tym Wfhglę
dem wyprzedziliśmy Wa.rsza
wę, gdyż u nas w lA>dzi Ja.st 
apokojniej i bezpieC!llniej? 

- Nie chCJialbym wydawać 
oceny ozy werdyktu na ko
rzyść jednego . z tyoh miast, 
gdyż nie jestem do tego u.p<>
wa~ony. Wydaje mi się j-ed
n.ak, że w Lodzi jest IS(pO!k.oj
niej n.iż w sIDti.cy. Niedobitki 
naszej chiultg.an.erii. są mniej 
agresywne. 
Muszę przyznać, :t.e dużą po 

moo otrzyroa'1iiś.my ze strony 
społec.zeń&twa, ktÓ!re :z.wł.as.z.cza 
ostatnio wska.zujoe nam adresy 
me!Ji,n i schadzek wsrelkiego 
rodmju mątów społecznych i 
podej=nych typów. otrzymu 
jemy również adresy ludzi, 
którymi, zdaniem spokojnych 
i uo:z.ci:wych obyw.atelJi, poiw:ial
niśmy się interesować. Skwa
pLiwie z nich korzystamy !i. nad 

Zawadzki 
Dziś o godz. 16, w sali KL 

(Al. Kościuszki 107-109, parter) 
odbędzie się odczyt profesora 
Józefa Zawadzkiego pt. „O 
niektórych nowych momen
tach w sytuacji gospodarcwj 
krajów kapitalistycznych i ro
li państwa". Wstęp wolny. 

Prof. dr Dimiter 
Dziś, o Fodzin:le 16 prof. 

dr Dimiter P. Dimitrow, czlo
nek-koresp<>ndent Bulgarakiej 
Akaciemii Nauk i dyrektor 
Muzeum Narodowego w &r 
fii wygłosi w sali odczytowej ' 
Muzeum Archeologicznego 1 
Etnograficznego w Lodzi 
(Plao Wolności 14) odczyt w 
języku rosyjskim pt. „Stan 
badań archeologicznych w · 
Bułgarii i najnowsze wykopa 
liska", WstE)p wolny. 

„,PSTRĄG••.„ 

Skorzysta lecznictwo otwarte 
i młodzi lekarze 

Pogłębienie wiedzy fachoweJ 
młodych lekarzy je.st możliwe 
jedynie podczas pracy w szpi
talu. Niestety, dotychczas u
zyskanie et.atu w szpitalu dla 
młodego lekarza było niezwy
kle trudnym problemem. Szpi
tali mamy stosunkowo niewie
le, a tzw. „żelaznych" asysten
tów, którzy „okltpowali" miej
sca w szpitalach - zbyt dużo. 

Ostatnio minister zdrowia 
wydał instrukcję w sprawie 
czasu zatrudnienia lekarzy w 
flZpitalach i sanatociach, mają
cą na celu uregulowanie tych 
wła1faie spraw. W celu podnie
sienia poziomu lecznictwa O

twartego skierowani będą do 
poradni lekarze o długim sta
żu szpitalnym, a na ich miej
sce do szpitali przyjdą leka
rze młodzi. Zarządzenie okreś-

K O N KURS 1 

Zamieszczamy dzisiaJ trze-
ci rysunek naszego konkur 
su przedświątecznego. Ozy· 
tclnicy, którzy nic WYoięli w 
J><>rę poprzednich r~&u.nkóW 
mogą uzyskać je zaopatrują.c 
&ię w nled'Zielny i wtorkowy 
numer na.57.cgo pisma w sDe
cja.lnych kiosk.ach „Ruehu". 

Przypominamy, że ·ca.łoś«': 
konkursu składać się będ7Jle 
z sześciu rysunków, z któ
rych odczytane słowa dają. 
hasło .- rozwią.zan.ic. 

la, te czas . zatrudnienia leka
rzy na stanowisku starszych 
ao;ystentów w szpitalach i 611.
na toriach m<Y.Ze wynosić naj
wyżej 5 lat, a ml<Xliszych IJl3Y
stentów - 3 Iata, 

Do Zarządu Wydziału Zdro
wia (w zwią.zku z tą, ilnstruk
cją) napływają już wnioski 
dyrektorów szpitali miej>Skioh. 
Pod koniec miesiąca odbędzie 
się, konferencja, na której 
w,-;:zystkie wnioski będą roz
pa trrone. Będą na pewno wY
padki, że mimo przekroczenia 
<>kresu stażu, będzie trzeba. 
danego lekarza zatrzymać jesz 
~ze dłużej w szpitalu z braku 
za.s~ępców np, w dziedzinie 
ftyzjopediatrii. Będą praw
dopodobnie i wnioski odwrotne, 
jeśli np. aeystent, choć nie 
przekroozyl ustalOJ11eiro okresu 
stażu. nie wywią21Uje się ze 
swoich zadań. Oblicza &i.ę, t.e 
w ten spoiSÓb w Lod7J okoOło 
60 oOSÓb z dużą. pra.ktyką, szpi
talną, ooejd2ie «<> lecznfotwa o
twartego, a na ich miejsce do 
S2lJ>itali pójdą lek.arze młodzi. 
Ą.kademia Medyczna prze-

prowadzi podobną akcję we 
własnym zakres.ie, naturalnie 
według nieoo innych kryte
riów, do.s.t<>sowanych do swo
ich potrzeb. Akadem.ii chodzi 
przede wszystkim o wyiskanie 
doświadcronej kadry naukow
ców i dydaktyków. Nad tymi 
sprawami toczy się obecnie 
dyskusja w uczelni. Na ogól 
w,szyscy są zgodni oo do tego, 
:te asystenci, którzy nie mogą 
wylegitymować się .. dorobkiem 
naukowym i pracą w tym kie-

runku - mu.s7..ą odejść, robiac 
w ten spo.sób miejsce itinym, 
zdolniejszym i praoowitsz:vm 
lekarzom. 

(Kas.l 

„Suf lerzy" 
O prócz suflerów zawod0-

wych, trafiają się równ i.::: 
suflerzy spoleczni. Z wybit
nym takim suflerem miałem 
okazję zetknąć się niedawno 
na jednym z filmów. SiedziaZ 
za mną z jakąś dziewczyną t 
dzięki niemu moglem naresz
cie w peln! docenić piękno o
raz rolę wychowawczą kine• 
matografii. Film zaczyna! str: 
scenką w poczekalni szpitala: 
położniczego. Zniecierpliwione 
mu i podenerwowanemu ojcu 
pielągniai·ka pokazuje małe 
różowe bobo, krzyczące w nie• 
bogłosy. I wtedy od razu włą• 
czył się „sufler": 

„Patrz, to ten główny boha• 
ter. Ale pod koniec filmu to ma 
się powiesi".-

„.„Patrz, teraz on się zapu§• 
cl ją pocałować, a ona da mu 
w gębę i pójdzie do okna ste 
popiakać".„ 

„.„o, tera się będą napa
rzać. Ten go przewróci, a!e 
on się przypodniesie i wsadzi 
mu łokieć w śledzionę. Tamten 
Tcwilcnie i... O! Już się walą. 
widzisz? Tera wejdzie ona t 
zemdleje" ..• 

„Pije, frajer, a nie wt. ~" 
mu dosypała trucizny. Zara 
go zacznie slcręcać"„. 

„„:Widzisz to drzewo w pra 
wym rogu? Tam siedzą te 
dwa zbóje i szykują się na 
nich,„ .. 

,„ .. oni biorą §lub, a tam poc:I 
kościolem już czekają na nie„ 
go z kajdankami"„. 

„„.teraz on będzie szedl pod 
tym płotem, a tych dwóch go 
zajdzie od tylu" .„ 

• • 
Po slco·ńczonym filmie 06" 

szukalem „suflera", by mu pa 
dziękować za ctinne informti• 
cje.„ 

Dziś, 11 bm. o godz. 18 w sali 
MDK odbędzie się występ 
estradowy z udziałem Studenc 
kiego Teatru Satyrycznego! 
„Pstrąg" i zespołu jazzowego 
W. Afelta. Bilety do nabycia 

w. ~asie MQĘ od &ogzin.r ~9.. _ ------------------------li 
- Eee, co mi pan będztll 

dziękował - rzekl skromnie -
ja tylko narzeczonej opowia• 
dalem, a że pan p1·zy okaz;ł 
s1'orzustal,_ to pana szcz<?ście.„ 

.GAu 

\ 



W A.ZNE TELEFONY 

~i: ~1t1~~e ~~t~ .{;Ofg4-zte?~i'.(l>Vf ~~~!kie~~!!~ 
Straż Pożarna 8 ,.,~ 

Kom. Miejska MO 292-22 GDYNIA ,.,..... . ? kowska 25, ' Lagiewni-
Miejski Ośr. lnfor. 359_15 • . 1 ~ ... wuna nr -l STUDIO (Bystrzycka 7-9) eka ~20. Piotrkowska 307 
l?r · Pomoc Lek 333 33 Film dok. g. 9. Pro- „Urlop w Wenecji" - Gdańska 90. Narutowi-

Dnia "I _ grudnia 195"1 roku zmarł w 
Anglii po długich i ciężkich cierpie
niach, przeżywszy lat 49 

S. t P. 

ALFRED MAJZNER 
yw, _ · · - gram dla najmlods.zych dozw. od Lat 14 g. 17, cza 42. Armii Cz.erwo-

„Pnygody rycena S?Ja. 111 . ne.i 8. Srebrzy1i&ka 67. oficer, uczestnik walk pod Tobrukiem. 
ławił:v". ..Dyl Sowi- STYLOWY <KiHńskiego AS Al. Kościuszki 48 Nabożeństwo żałobne (J'dbędzie się w 
zdl"Zal na. dworze bur- 123) „Spotkania" - pełni stale dyżury nocne 
eTabiego" „ „Złota oll dozw. od lat 18 g. 15.30 dniu 14 grudnia. br. o go<ft. 7 rano w 

NOWY (Wieckowskiego ka." g, 16. 17. ..Szkice 18 20 kościele św. Krzyża, o czym zawiada-

1 
lo) g. 19 „Laźnia." węglem" dozw. od Lat S\viT <Bałucki Rynek) DYŻURY SZPITALI miają pCi'grążeni w bólu 

.JARACZA CJaracr..a 2'/) 15. g. IO. 12. 14. 18. 20 
g. 19 „Złota wieża" l\1LODA GWARDIA (Zie . Film dok. g. l5 i 22, PołOźnłctwo: Szpital SIOSTRA, SZWAGIER, 

pOW~ZECHNY (Obr. tona 2) „Noc sylwe~ ,.Kochanek lady Chat Kliniczny im Curie-Sklo SIOSTRZENICA i RODZI~A. ' 
Stalm.gradu 21) g, J9 strowa" dozw. od lat 7 terley" d~w. od lat 18 dowskie.i. ul.' Curie-Sklo 

Huzarzy" t ? 14 16 1!l 20 g, 16· 18· -O dowskiej 15 - Chojny i LDliilW m •w+al&MSW8ilffild 

I W dniu 8 grudnia. 1957 roku zma.rł 
nagle, przeżywszy lat 63 nasz najuko· 
chańszy mąż i ojciec 

S. t P. 

LEON SMOLAREK 
kierownik s~koły w Nowosolnej. 

Wyprowadzenie drogich nam ~włok 
nastąpi z kaplicy Starego Cmenta~a 
katolick)ego przy ul. Ogrodowej dnia 
11 grudnia br. o godz. 13.30. O smut~y~ I 
tym obrzędzie zawiadamiają pogrązem 
w głębokim smutku 

ZONA, DZIECI i RODZINA. „„ .. „ ....... „ .... „„„ ... „ ... „ 
EsTRAÓA SATY'RYCZ- g" O. t~. · . . TATRY (Sienldewkza 40) Ruda. Szpital im. dr H. 

NA tTraueutta nr 1) Film dok. ~· ~ i 22 Film dok. g. 22 .. ,Za- Wolf, ul. Lagiewnicka 1' li 10 I 
g. 19.15 „Pula.pita. 113 MUZA (Pab'."n;<;k? 17-3) bzane za.baWl"'' doz.w. 34-36 - Widzew. Staro OGŁOSZENIAPODKORJ0830HmE k\v., cen-myszy" „Chleb, rrulosc 1- fan- od Lat 16 g, 16. 18, 20 miej.ska. Sródm.ieście. ___ __ 

OPERETKA (Piotrkow- taz.ia" dozw. od Lat 16 WISJJA (Tuwima nr n Szpital im. dr H'. Jorda-
ska 243) g. 19.15 „Bal pfo· Nl16F.~8. c:~ancis:zkań- Film dok. g. 9 i 22 na. ul. Prz)-r00J:i1<·-:a .7-9 ~ - . . 
w Savov'u" - . ,.Indiański wojo(1Wtl,i:k" - Bałuty_. Szp1•a•. un. NIERUGHOMOSGI tra1ne ogr7,ewarue, uzy-

Dnia 9 grudnia. 1957 roku po długiej 
ciężkiej chorobie zmarła opatrzona 

!)w. sakramentami 

PINOKIO" (Kopern.ika ska 31) Film dok. 'Z oozw. od lat 18 g, 10, M?d~rowicza, ul. I{~- I walność -łazienki. I pię-
„ 16) g 17 Zolnien i 21.30. „Kochanek lady 12, 14. 16, 18, 2o m.iemecka 5 - Polesie. tro w śródn:_i!eściu zamiel 

8 „ d · „ " Chatterley" dozw. od I nię na pok.o.i z kuchma, iliitKL'ilif" (Wólczań- lat 18. g. 15.30. 17.30 WOLNOSC (Przybys.zew -- SPRZEDAMY dom mu-I najchęt;ni•z.i w blok.ach. 
"ska 5) g. 17 „A.wantu PJUj>NIA (Piotrkowska skiei:ro 16) ~·nm dok. g. Chirurgi.a: I Kllnl!ka rowany trzyizbowy (lo- Ewent. kosz.ty zwracam. 

ra w Pa.cynko·w1e" 
671 

F'l d k !'l 
30 

9 l 22 „żela.zna ma- Chirurg„ ul. WigUJry 19. kal n.a wymianę) prą Oferty Biuro Og!osz.en, 
TF.ATR ZIEMI LOOZ- 1 m 0 • I!. ; · ,; ska" dozw. od lat 12. Interna: Szpital 1.m. przystanku 140 tysięcy Piot~kowska 96 Pod -

KIE.I (sala Budowla- 12·15· „l>'l;;ic ,fOdrl.JlllY 2. 10. 12. 14. 16. 18. 20 dr Jonschera, Miliono- zl<l'lycl1. Paroelę 5.0011 „20056" 20{)56 g „ P . t k k "'2) dod. .,Ept'.lA}d • „Wy- W"OKNIARZ (Pr"-'-n1· 14 tr. "' ześ 'en· D V k . I l . nyc . io r OW\S .~ ,,., spa wielkiej nad:z.iei" ._, ' , UQJ - wa . me, ow przy vvr nt - ._,,A po o.ie z ruc1,rna 
ł 19 30 Grzech I 10 1- 13 ·15 17 19 ka 16) Film. dok. g. L 1 . S ital skiej 200 tysięcy Łlo- z wy-g,odami n.a Polesiu 
· · „ f!.. · :i. • • • • 9 i 22. „Przygody Pa- . aryngo 6 1l'!A: zp tych. Biuro Po.4redm- w blok.ach zamienię n.a 

- Al 21. doz.w. od lat 16 ta i Pa.tach<>oa" dozw. un. N. Barlickiego, ul. ctwa Kupn.a -Sp.r"zedaży domek jednorodG<innV z 
Ilf IJ ZE /"W POtCOJ CKazimier-;.a 6l od lat 7 g. 10 (12 seans Kopcińskiego 22. Nie.ruchomości Spóldz:el ogrodem w JulianoWie. 

MUZEUM ARCHEOLO- Film dok. g. 21.30 .;;Wu zamlmięty), 14, 16, 18, Okulistyka: WojskQIWY ni „Cz;vstość" Piot.rkow Oferty Biuro Ogloszen 
GICZNE 1 ETNOGRA Janek z Ameryki - 20 Szpital Klini~y. Ze- ska 39 tel. 377-51 Piotrkowska 96 ;iod -
FICZNE <Plac Wolno- dozw. od lat 14 g ZACHĘTA (Zjfierska :u;) romskiego 113. DOMEK·- jednorodzimLY „20305" _ _ 20305 g 

ści nr 14) czynne g. PJ~~J;.:~s~iE'30 rr..e- „żelazna. ma.ska" - sp.rz.ed.am. Ul. Strusia 8 POKOJ, kuchnia, gaz, 
lG-16 romskiego 76, „Wier- dqzw. od lat rn. !?. l.O. DYZURY PORADNI Marysin III - dojazd 'i woda. ubikacja zamie-

UM SZTUKI r.w· 30 12. 14. „Noc sylwestro tramwajem 8 (drugi nię na równorzędne lub 
MUZE ' 1~ ny mą~" fr, 15·30 i 17· wa" dozw. od lat 7 g. n0m~ft. lekarskie.• dla przvsta.nek za mi0stem) dwa poko.'1e, kuch..Tt1a.. 

ckow1<~'e1to 36) czynnE' I!. 19.30 „Miałem 7 có- ... , ~., ·' J „ 9-15. rek" i w•;steoy arty- 16. 18, 20 dor1>ołych udzielają od ~~ 'i Oferty Biuro Ogło.s;reń , 
_ stów _ pr-ze.dsoczedaż G,&llNJ7.0NmNY KLUB godz. 19 do 22 ooradinie: DAZ. _PJ._,20~o-3tr'!k2-~wska rur_so pod 

• m11 a.1 -. • biletów na występy ocl O'!i'lf'"'RSKT <Tuwima Piotrkowska 102 - dla ~ 
lfto., ,.,.~ e:odz. 15. 34) .. Mateczka" g. 17.30 d~.ielnicv Sródmieście, I PRZEMYSLOWIEC po-

i M.\.JA <Kiliń.!!•k1~~0 1713) 19.30 P!otrkowska 67 - db s.zukuje pokoju subloka 
BALTYK (Narut<l'Wicza .. Trzej munkiet~ * :f. * dzielnicv Polesie. LrJ- PIEC s?ł?paLny spr.ze- torakiego na ok!"eG 2.1imo 

20\ Film dok. f!.,-. 15. wie" dozw. od lsit 12 Uwaga! Repertuar spo- giewnicka 36 - 0Jad7;i<'l dam. Looz, ul. Odyi:ca wy (do maja) z niekrę
„żelazna maska - rt. l!5.30. 17.30. 19.30 rządzono na podstawi(> nicy Bałuty. Piotrkow- 35-2 _ _ __ 2-0566 g pującym wejściem. -
dozw. od Lat 12 g, 16. ROMA t'Rz1:ow1,„1<a 84) komunikatu Okręgowe ska 269 - dla dzielnicy FUTRO lapki karakulo- Dzielnica obojętna. Ofer 
18. 2Q Film dok. I!. i2. „Ko.- i:o Zarządu Kin · Ruda, Le=niC2.a 6 - dl.a we i lisa srebrnego sprze ty do Biura Ogło.szeń, 

DWO~o/WE (Dwo;-ze 1>elus'I! l'!\na Anawh" - dzie1nićy Chojny, Zuli dam. Tel. 277-61 Piotrkowska nr 96 pod 
Kali, \ „Weg1ersk1 rl' dnzm od Lat 16 g. 16 PAY.MIARNlA (Park Zró Pacanowskiej 13 .- ~H~ MOTOCYKL z przyC"'....e- „2045.9" _ 
7.~rwat" (R11tan:v) .. Mi . ia 2Ó dliska) czyn.na E(odz. dziel.nricy Star~miejsk;ei; pą „BMW Sahara" 750 3 POICOJE z wygodami 
lion w worku" I!. 8. 9 S'HtJS'.7. r"'<ow„ Złotno' 10-18 a ula .nieszkanców Looz ocm sprzedam, pilnie. - w Katowicach zamienię 
10. 11. 12. 13. 14. 15. „J,unatvk" do?.w. o<l Zoo - czynne ~. 9-16 Stoi.~i przy ul. Zbocze Wiadomość Jesi'6t.Ttna 21, na nodohne w Lodzi lub 
16. 17. 18, 19. 20. 21. 22 lat .14 !z. 17. 19 _;__ l8-a w eodz. od t9 do 2 l. Stoki 20314 GJokolicy. Oferty Biuro 

,.___._ KUPON-g3bardyny ciem Og1<>.s©eń, Piotrkowska 

lll PRACOWNICY POSZUKIWANI. 111 l p Rz ET AR G li ~~ra~~~~~~~;r ;~~-i:E:tz°iE~~9!"--ma-· lż-eń-

TECHNIKA - kontrolera samochodowego z 
prawem jazdy zatrudni Wo,jewódzkłe Przed
siębiorstwo Transportowe Handlu w Łodzi, 
ul. Piotrkowska nr 256. Zgłoszenia przyjmu
je sekcja kadr w godz. od 7 do 15. 6542-K 

KmROWNIKA Wydzialu Eksploatacji (wvma
ganc średnie \l\ry'kształ~nie techniczne, kilkule 
tnda vraktyka warsztatowa i znajomość maszyn 
budowlanych), sa.modzielnego referenta. pla
nowania (wymagane wykształcenie średnie 
i znajomość części Z3miennych) - zatrudni 
zaraz w Bazie Sprzętu. Zgierz (Kurak). ul. 
Kolejowa 5 Zjednoczenie Budownictwa Miej
skiego - Łódź 2. Zgłos:zenia prz.vjmuie dział 
zatrudnienia i organizacii ZBM - Łódź 2, 
Łódź, ul. Rzgowsik.a 102. Warunki do omówk:!
nia. 6553-K 

_ _,,_,,~"":'--~~-:-.--;::~~~-;;~~::ł~- dam. Lódź, Nowotki 41a stwo po.szuku.ie pilnie 
Południowo-Łódzkie Zakłady Remontu m._62 203_18 pokoju sublokatorskiego 

Maszyn Przemysłu WJókiennłC7,egO SZTENDER cuiltierniczy do wrz.eśnia 1958 r. Pla-
Łodzi, ul. Armii Ludowej 25 tel. 291-"14 sprvedam. Tel. 270-4.7 ci z góry. Of€0!:'ty .skla-

W RG godz. 8 oo 14.30 d~ć do Biura Ogłoszeri, 
OGŁASZAJĄ PRZETA ExACTA-Varex ~ T-essar P1~k,o, \V\Sika 96 nod -

NIEOGRANICZONY 201:>1 20151 E! 

na wyell·m1·nowany z .e1ksploat.acJ'i samo~hó.d 3•5• format . 4•5X 5 om ·:. o~ 
wymienię na „Praotica- I 

ciężarowy marki „Dodge". Przetar~ odlbędz.1e Tess.ar" 3.5 format 24)( LEKARSKIE 
się w wyżej wymienicinym zakład7Jle w ~in:u 36 mm, SWlerczewskJr„- _ 
20 grudni.a 1957 roku pun:ktualnie o godzm.1e go 55-24, godz. 16--18 · · 
10 w cenje v.rywolawczej zl 21.000. Samo_chod IJWA-GA- HODOWCYLl Dr Ja.dwiga ANFORO-

kł d.zi zas e od SOW! Rozpoczęliśmy wrcz skórne, we neryc.z 
jest do obej,rzen~a W ~a· a e w ~ . 1 sprzedaż imp0rtowa- ne. kobiece, 15.30-19 
dnia 12 grudni;•a do dnia 18 grudnia br. w nych w r. 1957 ' z Estonii ul. Próchnilta 8 20125 
godz. od 8 do 12. norweskich ]Xe.saków i>r-SIENKO--specjallSta 

Do przetargu mogą stawać .s·półdzie~nie, o:r- samców zarodowych o- skórne, weneryczne, w!o 
cr,ani-zacJ·e społoczne, osoby. fizyczne i przed- raz krzyżówek z .,fina- sów godz. 16-18 Kiliń-
.,.. ł d run mi" (zl 6.000). Gdańsk- skiego 132 19041 G 
siebiorstwa nieus!)o eczmone po wa - vV;rzeszcz, ul. Mick.iewa- =~'-"'---"~-"-------"-~ 
kilem dołączenia do ofer~y.: cza 46, ferma lisów _ _ _ ~l~t.zn~~!~? sl~~: 

a) wadium w wysokosc1 2.100 zł, . DWA tT'ia lisów niebie.:; nych, wenerycznych, mo 
b) dok.umemtów wymaganyc'h zgodnie z kich sprzed.am. .Jusz- C?..OpłC'lowych. Piotrkow-

Moniborem Polskim nr 56 z- dinia 20 czak, ):>-'ta Dąbirowice, ska 109-6 20098 g 
STARSZEGO ksie." .. ' owego poszukuie od ze:raz " · 353 § 7 kt 2/1 3 '·o'o Lublina tel 5 - -- -
Państwowy Ośrod<.'k Maszynowy w Bogd&nce Oferty należy skł.adać w sekreta.6gde dy- ,.CH~VROLET de LUX" eka. skórne. włosów, k<>-

S. t P. 

KAZIMIERA POLOWA 
z domu Nowicka. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 gru
dnia. br. 0 godz. 13.30 z ltaplicy cmen-

1 
tarnej na Zarze"'ie, o czym zawiadar 
miają 

MĄŻ, BRAT, DZIECI i RODZINA. 

Dnia 8 grudnia. 1957 roku po ltrótkiej 
chorobie zmarł nasz Kolega i długole
tni Towarzysz pracy S. t P. 

Roman Kałużyński 
senior wozaków łódzkich 

przeżywszy lat 77. 
W Zmarłym tracimy oddanego sweJ 

pracy, lubianego i szanowanego kolegę. 
Cześć Jego świetlane.j pamięci! 
RADA NADZORCZA. ZARZĄD, 

KOLEŻANKI i KOLEDZY ze SPOŁ
DZU!LNI USŁUG SPEDYCY.TNO

PRZEWOZOWYCH „TABOR KONNY". 
~prowadzenie zwłok nastąpi w śro

dę dnia 11 grudnia 1957 roku o godzi
nie 14.30 z kaplicy cmentarza na Do
lach. 

--~-:a.w 

Dnia. 10 grudnia 195"1 roku zmarł 
śmiercią tragiczną, po krótkich lecz 

· ciężkich cierpienia.eh opatrzony św. sa
kramentami przeżywszy lat 19 nasz 
nvjukoohańszy syn 

S. t P. 

Janusz Vłaldemar Walczak 
absolwent Sdmły Ogólr.okszta.łcącej 

im. Fornalskiej, absolwent Szkoły Ch~
mi.clmej w Zgierzu i student Techm

kum Chemicznego w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 gru
dnia 1957 roku o godz. 15 z kaplicy na. 
sta.rym Cmentarzu katolickim na Do
łach, o czym r.awiadamia.ją krewnych i 
przyjaciół pogrążeni w nieutulonym 
żalu 

RODZICE, BRAT i RODZINA. "" l czerwca 1957 r . poz. P · - · ~ ' - ' ' • ·- --- Dr SWIDERSKA-Lo11i-

koło Koluszek. Wyna!l'rodzen'e 7ależnłe od rektou.-.a zakłiadu do dnia 18 grudnia 1957 r. sta.n 1dealnY sprzeda~. smetyka lekarska. Piotr 
kwalifiikacji 1500 - 2200. Dojazd od Kolu~I Oferty 25831 „Pras.a • kowska_ 224. _ tel. _ _341-72_ LOKAL nadający J!Ji.ę n.al PRZYJMUJĘ do ~µra 
szek di:> Bogdaniki autc-busem 7 miruut. Dla sa- -------------- Krakow Ryn~4~.--„ Dr MOSCICIU rentgeino

1 
każdą branżę, obec:n.ie po i wy obuwie na ~~em-

motnego mieszkanie zapewnione. Stołówka - SAMOCHOD „Citro.ert Io.~ r;rześ·,vietlenia J>luc, . siadam spożywczy, ocze l dyjskiei oraz m.ne na 
n:a miejscu. 6564-K Worewo"d•ka·e B1'uro Pro1·ektów BL .1~ (zapasowy siLn~k· 1 żołądka. Narutowicza &2 kuję propozycji. Tel. spodach gumo~ch. T~_!:' 

1 e. czesCJ) s;prnedam. yvl- codziennie po godz. 14 55.1-79 od godz. 20 min wykona.n.ia 2 d11H: 
SZOFERA mechanika do wozu ciężarowego we Wrocław1·u czańska 145. Grucha a - Dr - REICHER- specJali: W-Cli\GU nocy wYkO: Pra~a obuwia ~dz 
I t. -zatrudlilii natychmi•ast Spółd-zielnia Pracy MASZYNĘ do mycia sta weneryczne. skórne, nuję reperację protez. NQlWotki 3 (w padworzu) 
Ush1g Krawieckich ,,Jedność" Łódź, ul. p 1·o- tel 0 8 "IO 39 damską sprzedam. Zgiell." płdQlWe (zaburzenia) - gabinet dentystyczny -

Wrocław, ul: Podwale 69, • "I -3 ' - · k 38 7 16 19 p· t k z· 1 14 20324 
trkowska 158. Warunki płacy do omówienia s a m._ - - 8-9. - · 10 r. ow- 1e ona g 

· · K przyi·muJ'e do """konania dokumentację pro- PIANINO fiTmowe bar- ska 14 19793 e; WSPOLNIKA-Z gotów-
n.a mleJ~C'll. 6570- .• „ "- dzo dobre .sprzedam. -. PIĘ'' 1 .... 0JEK tel. „'.'l:'!-33 ką (100.000 zł) ~"'uiku1·e 

J·ę. ktowo-kosztorysową dla branż at~hiteltto- f "' -" - "- .-~~~ 
8 TOKARZY na • ·'r"7'V zmi'any ora~ 4 s'lusa'"'"' i •t · Piotrkowska 10, .lewa~ 1 Prywatny Punkt We- my - )>O.Siadamy upraw v.-„ " ·-„ niczno-budowlanej, tochnik sam aTneJ, cen- t 203-05 ;( ka s · 1· ,_ 
nar„„d:r.iowych i 4 modela....., metalowych na kl cyna,_uar er ____ _:___ zwa11 Le rzy pec.ia i- nienia i atra""cyjne ar-""' ·-.r tralnego ogrzewania, w.od. kan., _imaty=- Pi::ATFORMĘ z koniem stów załatwi.a wizyty do tykuły. Oferty piiserrme 
.iedną zmi.anę zatrudni natychmiast Łódzka cje, . instalac.ie gazowe, _kot,łownie,. sieć zew- i upr?>eżą .siprz:ed.am .Pil- mowe calą_dobe ___ Bi1uro 011loszeń. Piotr,~ 

~-v __ I 
DODA Halina zam. Ló!:łź 
Bróchnika 43 (jntem.at) 
zgubiła legi1t. szkoll!1ą Fabryka Maszyn w Łodzi, ul. Strzelczyka netrzn.ą, oczyszczalnię śclekow, wpisy do pra.- nie. Wiadomosć Jes11en- BADANIA rentgenow- kQlWISka 96 Pod „20215 

nr 7-9. Zgłosze.nia przyjmuje sekcja kadr w w~ wodnego, mechanicznej, energetycz.neJ, p.a_21._Sbe>ki~0313 e; s~ie uzębienia przy le----------------------
godz. od 10 do 14. 6538-K dźwigowe.i i elektrycznej. SAMOCBOD cięża,rowy czeniu jamy ustnej wy

,Ziis" 3-tonowy po kapi- k0<nuje s.µ~jalnie reint-
Wylwnujemy dokumentację projektowo- talnym remoq'lcie. ogu- e;en d!E'11ty,o;tycmy Piotr-

ltosztorysową, mderuie komoletne s.p1·ze- kmmska 12.l 20579 G pn.z ETA RG 
Dyrekcja Łód7Jldch Za.kładów 

Gastronc.micznyr.b Wschód w Łodzi 

dam. Suleiów. Taras.z- -ozvroi<f----PY~RAZY 
SZYBKO i SOLIDNIE. c7.vńsk.a 11, pow. Piotr- PIĘC (tel. 555-55) Nagła 

ków ____ 1~840 _ g Pomoc Lekarzy przyśle 

ul. Piotrkowska ni· 4"1 
Dyrckc,ia Łódzltfoh Zakładów 

Gastronomicznych Zachód w Łodzi 

_____________________ ... RADIO-tełewizor nowy Ci natychmiast do d<>-

sprz.edam. Obywatel.ska mu odpowiedniego spe
bl !) I klatka s.ohodowa. cjalistę. Czynna cala do-

ul. Obr. Stalinitradu 2 
OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY 
na oddan.!e w dzierżawę szatnri. Oferty zala
kowane należy składać w seikretairi1atach wy
żej wym'enionych dyrekcji do dni•a 12 gru
dnia 1957 miru. Bliższych infurmacji udzielą 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Kunickiego w lodzi 

ul. Żeromskiego 133 

OFERUJĄ BEZPŁATNIE SZLAKĘ 
pomczególna sekretariaty :z;ainroresowanych Wywóz transportem własnym. 
dyrekcji. Komisyjne rozipa•f!r.z;enie ofert nastą- !..--..:;:.;_:.;::.:.,.:.;;;.:;;;;.;;,;;,.;.;;... ___ -.. ___ ~ 
pi w dniu 19 bm. o godz. 12 w siedzibie przed- ----·---------------1 
s'ębj{)lt"SIUW. Dyrekcje zastrzegają sobie t:\rawo 
wyboru oferenta. 8547-K 

PRZETARG 
t..ódzkie Kolejowe Zakłady Gastroncmicznc 

Zarząd Łódł., ul. Piotrkowska 37 

UWAGA, HODOWCY, MYSLIWI 

Dobrą zapłatę, prawidłowe zdjęci: sik?r'ki 
z zająca, kTóli'ka, nutrii - 'Zl8pewn1 kazde
mu dostawcy 
ŁODZKm PRZEDSIĘBIORSTWO SKUPU 

SUROWCÓW WŁ0l{IENNICZYCH 
I SKÓRZANYCH 

nr tel. 218-ISS 
OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY w swoim punkcie obie1aniia (skórowania) 
w drugim terminie na wyelimilllowany z eks- tych zwierząt 
ploat.acji samochód ciężarowy 1,5 ton Vot 8 przy ul. ZGIERSKIEJ nr "IS 
ma!"ki „FORDSON". Przetarg odbędzie się v.- Pum.ikt ren czyn.ny jest codziennie od godz. 
sled;;ib:e zarządu Ł.K.Z.G. w dniu 23 grudnia 8 do 14 w soboty od godz. 8 do 12. 
Hl57 roklll o godz. 10. Cena wywoławc:z;a cd Moona t.am nje tyliko ookórować zająca 
zł 14.400. czy nutrię, ale również -sprzedać od razu 

Uczestnikó•N· pr?letargu obowią'Z!Uje złoże- e1kór1kę uzySikrując na miejs1Cu zaipła•tę. 
n;e w.a<.1:ium w wysc1ko8ci 1.500 zł i dO!kumen- Flklhowa obsługa gwarantuje dostawcy 
tów wymaganych zgodnie z zanądreniem właściwą zapłatę. 

M. K. (MQiłi·bo~ ;E'Q~ki nr 56), , ~5-~ -----------------

r LOKALt"• il HAU KA '"" j 
URZĘDNICZKA pos:zu- KURSY dzi.ewia:rstwa 
kuie pilnie pokoju sub- mas.zynowego prowadzi 
lokators.lctego. Wymaga- TKWP. Zapisy Zerom
ne komorine za płaci. - skie.iio 115 pokój 20 go
Oferty Biuro Ogłoszeń, dzina 8-15 6566 k 
Piokkowska nr 96 pod KURS jęą..yk.a angielekje 
„20545" go, niemieckiego i firan 
PIĘKlNY -sloneczn y po- cusk.iego p..,."'<liwa<lzi. 
kój 32 m kw. z baJiko- TKWP. Zapisy sekreta
nem, centralne ogrzewa riiat .szkoly. PiotJrk.rywska 
nie. wi.nda, centrum, u- 115 godz. 8-15 6567 k 
zyw.alność lmchni zamie PoLsKI-z.;i°i:\zek Moto
nrlę na mniejszy samo- rowy w Lod.zi ul. Piou
clz!elny. Oferty Bi,mv kowelta 183 t>rzy.imuJe 
O~łoozeń, Piot,I"kowska zapisy na amatorskie 
96 pod „20228'_' __ 20223 kursy samoohod<J11vo-mo-
KAWALER na stamow1- tocyklowe 6524 K 

sh.--u 'P()l.Szukuje pokoju I . . J 
subloikatoc?kiego .. przy ROZllE 
kultul!'alnei i!Xldz1me w r. 
ś·ródmieściU. Dzwonić 
tel. 321-62 __ 20084 g PANU dtJózefowi Dąb
POKOJ w śródmieści n I kow.s1kiemu ul. .Riotrkow 
15 m k!W., woda. gaiz. :Z.'.ł ska 82 za wylecretue 
mienie na "OOkói z kut>h 

1 
mnie z przewlekłej cho

nią. Warunki bal'Clw ko- 1 roby skórnej sklaidam tą 

I 
rzvstme. Ofert". pise_m11e j dro<;(ą _lloerdem.ne pod'z~e
:Biul!"o Oalosren, P.mtir- lmwame. Henryka Pio
k<m.'>k.a 96 pod „20115" t.rowGka. zam. Lindleya 4 

- He, be, widacznie nie wiedział, że na 
ten los Kra,jowcj Loterii Pieniężnej padła 
wielka wygrana. 

OZIENNIK LODZ;KI nr 294 (3440) 5 



Sport .• S_port • ~·port ·~ort, • s~ ...... o_r_•...,.....;::::•~_S..;:;..p~o~r-•~·=-~S~p_o_r_•,...,...;;:;.•;..,......._s __ p~o-r_!_• Sport • Sport_. Sport ~port e ,... „ 

Ukrócić handel piłkarzami Lekkoatleci 
ze szkół 
nie zmarnują zimy 

Uczyć się można 
na krajowych :torach Na temat ostatniego zarządzenia PZPN Dzięki '.istnieniu w S2JkoLnym 

Ośrodku Sport.owym w Pall"kU 
3 Ma.ja doskonale wypo.saŻO!n.ej 
sali gimnastycznej, mOO:na bę

dzie prr,ez okres zimy przepro 
wadza.ć trendngi w w:iełu let
nich dyscyipJJinach sportowych. 
Najba·rdziej z tego cie..."!Lą się 

lekkoatleci, dla których roz
wieszona zioo.tała specjahnie 
wykonana siatka do rzutów 
dyskiem. Ośrodek Szkolny zwo 
łu.ie w dn.iJu 12 bm„ o godz. 
16.30 w sali ośrodka :aebranie 
nauczycieli WF i młodzieży, ce 
lem omówienia wszvstk!ich 
spraw dotyczących rozpoczę
cia treningów. Je.">teś.rny prze
konani że nauczyciele i sama 
młodz:icl żywo za·inte:re.suje się 
inicjatywą kierownika ośrodka. 
mgr. Radwańskiego i sala nie\ 
będz:ie śwWcić pustkami. 

Pisaliśmy przed kilkoma 
dniami o smutnych perspekty
wach polskiego hokeja. Co 
prawda trudno zrozumieć, dla
czego akurat ta dyscyplina 
sportu przeżywa u nas głębo
ki kryzys ,jeśli mamy sztucz
ne lodowiska, nie brak środ
ków finanS10wych na cele 57.ko
leniowe, a poza tym wiado
mo, że młodzież gamie s:ę do 
jazdy na lodzie. Fakt jednak 
pozostaje faktem, że ani czo
łówka, ani zaplecze żadnych 
p<xstępów nie wykazuje. 

mowym poprzedzającym tę de
cyzję była porażka Legii, a 
wlasciwie reorezentacji Polski 
z Torpedo (Gorki) - drużyną. 
bądź co bądź, nisko notow~ 
w hokeju radzieckim. 

rozmawiamy z prezesem Glinką 
Na ostatnim posiedzeniu za

rząd PZPN pow7.iąl znamien
ną uchwałę zabraniającą za
wodnikom w okresie od 10 
grudnia br. do chwili walnego 
zebrania PZPN, które odbę
dz'e się w lutym n:·zyszłe!(o 
roku, zmiany barw l~lubowych, 
i to bez względu na to, czy 
chcą oni przejść z kla&,v n!ż
szej do wyższej, czy też od
wrotnie. Czyli, mów'.ąc inaczej, 
zarząd PZPN wprowadz'ł okres 
krótkotrwałej karencji. Na 
ten temat rozmawiamy tele
fonicz:n:e z prezesem Glinką. 

- Podejmując tę uchwalę 

Zwyei~~t•ł'o 
koszykarzy w Paryiu 

W Paryżu zakończyl się tur
nic.i ,koszykówki mężc-zyzn or
ga.nizowany przez FSGT 'Z u
działem drużyn związków za· 
wod-owych Węgier, Czech-oslo-
wa.cji, P<1lski i Francji. P-0Iskę 
reprezen tmvał zespół p-O?:a.'l.ń-
skiego „Lecha" ·wzm-0cnioriv 
zawodnikami warszawskiej 
Polonii i LKS, występując3' 
pod fir.mą Wa.rszawy. W spot· 
kaniu finałowym Polacy IH>k..
nali Węgrów 65:60 (32:21\. Na 
trzecim mie,iscu uplasowali się 
koszykarze Paryża. 

dążeniem naszym było poło
żenie kresu niezdrowemu zja
wisku zbyt częstych zmian 
barw klubowych przez zawo<i
ników - oświadczył pre.żes 
Glinka. - Dochodz'.!y nas bo
wiem słuchy o próbach prze
prowadzan'a rozmaitych „trans 
akcji", które, gdyby różnym 
macherom udało się ich doko 
nać, niejedną czołową drużynę 
o względnie już skonsolidowa
nej postawie, mogły rozbić. A 
do tego w żadnym wypadku 
dopuścić n:e wolno. Nam cho
dzi przede wszystkim o wzro.st 
poziomu, czego nigdy nie da 
się os'ągnąć przy ustawicznej 
„wędrówce ludów". 

- A gdyby się ,jednak zna
leźli a.ma torzy'! „. 

-- Mamv na to środek nie
zawodny. ·Po prostu nje po
tw:erdz:my kart zg!oszeń. 

- Czy tak krótki okres mo
że przyczynić się do uzdrowie
nia stosunków? 

- Niewątpliwie nie. Ale ma
my szersze plany, które prze
dy.sku tujemy na konferencji 
porozumiewawczej prezesów 
klubów ligowych, jaka odbę
dzie się w Warszawie w 
dniach 14-15 bm. 

- Co będzie tematem tej 
konlerenc,ji? 

- Chcemy zorientować się 
w stanie finans.owym nas•zych 
czołowych klubó1y i w ogóle 

Korsakówna w roli „Syrenki"/ 

N asrz: fooorepo>r 
ter odwied?;ił Li
dię K<>Tsakównę 

byłą „Ma.row
szankę", a ·dziś 

akto.rkę Teatru 
„Syrena" w Wa.r 
~"Za\v1e. 

Na zdjęci.u: w 
ostatnim pr-0gra. 
n1ie ,,Syreny" 
pt. „Bez dewitz" 
K<1rsakówna gra 
m. in. „Syren
kę". 

CAF - fot. 
Tymiński 

Pastor angielski -:- contra św. Mikołaj 
Angielski pasW«" Churto.n Cc<llinB J'()(Z.1)0C'Łąl ka.mpanię 

przeciwko świętemu Mikołajowi. 

Od lat mit o św:hitym Mikołaju - powiedział duchow
n;' brytyjski - podważa w~a.rę dzieci w. p1·a~dto;ntó~n.<liić 
ro!hieów. Z ch\>.ilą gdy clz:ieci przekonuJą Się, ze sw-ięty 
l\likoła.j nie istnieje w rzeczywistości, tracą - czasami 
bezpowrotnie - za.ufa.nie do swych wychowawców", 

O:>llim; twierdzi również, że „a.trakcyjna. poist.ać" św. 
l\lik<1~aJa przesla.nia. relillijną istotę świiąt Bożego Na.ro
d2enia. 

Zespół 57 
Niedawno powstał nowy zespół filmowy, który przyjął 

na.zwę „57". Na jego czele st1>i znany twórca filmów do
kumentalnych, Jei'ZY Bo.ssak, a c'Łlonliam~ zesp.ołu ~I\ 
przewamie Hlnwwcy-dotkumentaliścii, którzy za.mi·~aJą 
obecnie P-OŚwięcić się fHmcwi fabula.rnemu. Ich p1•en~
szym obrazem pędzje na.k.ręca.ny obe<m.ie we Wrocta.wiu 
,,Dezerteru. 

W Paryżu bez światła elektrycznego 
z ogł(l:Szonych w piątek w stolicy Francji ~anycb staty

stycznych wyn1ka, że na 1.978.000 mi=kan ."". ~ep~a
mencie pa.ryskim, 100.000 nie ma elektrycznosm 1 oswie
tlane są przy pomocy la.mp naftowych. 

Paryż należy do najgęściej zaludnionych miast zachod
nio-europcjskich. Gęstość 'Z>aludnieniia wyn<1&i 27-70 ty
sięcy mieszkańców na 1 km. Jak oblic."ZJO<no, niedobór 
mie&kań w Paryżu wynosi obecnie 300.000 izb. Co roku 
oddaje się do użytku około 30 tysięcy nowych mi·esrzka.ń. 
Budownictwo 1J1:iejsk.ie nie może jednak na.dążyć za. 
wzrastającym stale zapotrzebowa.ruiem. 

~-----------------------------

podyskutować na temat uzdro
wienia sto.sunków. Zbyt wiele 
bowiem jeszcze pozo.stawiają 
one do· życzenia. Usankcjono
waliśmy w pewnym sen.sie to, 
ze kluby płacą zawodni.kom za 
grę. Mają więc pewne zobo. 
wiązania, lecz jakie wbowią
zania ma zawodnik w stosun· 
ku do klubu? Niemal żadnych. 
Tylko od jego dobrej woli i 
postawy sportowej zależy, czy 
pra<::Uje nad sobą, czy stara 
się po<inieść swoje kwalifika
cje piłkarskie. Na1>zym zda
niem, zobowiązania powinny 
być obustronne i dlatego za
stanawiamy się, czy nie le
piej przejść na k{)ntrakty. Po 
podp's.aniu umowy jedna stro
na będzie wiedziała, czego od 
drugiej ma prawo wytml,gać. 

- Czyli dążenie do przej
ścia na zaw-0.Uowstwo? 

Ostatnia decyzja . PZHL o 
odwolaniu mecz.u z NRD (wy
znaczonego początkowo na 
dzień dz'.siejszy) wskazuje, 7.e 
t nasze władze zrozumiały bez
celowość tak zwanych wyjaz
dów po naukę za granicę, w 
okresie, gdy w kraju nic .się 
nie robi dla p..,'Xlnie.s.ienia P<r 
ziomu hokeja. Sygnałem alar-

Dojdzie natomlasł do meczu 
rniędzypań.stwowego w dniu 
20 grudnia. Przeciwnikiem re
prezentacji Polskl będzie NRF 
- zesoół może nieco słabszy 
od NRD, ale za to równorzęd
ny dla na.szej drużyny. Po
czątkowo proJektowano. by 
spotkanie to odbyło się w Ka
tow'cach, ale ostatecznie 
PZHL p<xstanowił zorganizo
wa~ je na Torwarze. 

- Ra•czej pólzawodowstwo. 
Zresztą nie ukrywamy się z 
tym, bowiem w statucie PZPN 
nie ma już slowa o amator
stwie. Rzecz w tym, czy na
sze kluby ligowe będą w sta
nie podołać tym ciężarom. 
Stąd za.powiedziana konferen
cja prezesów, na której. są
dzę. szczerze będzie omówio
ne to za.gadnienie. Zebrany 
materiał przed1>tawimy walne
mu zebraniu, które o.statecznie 
zadecyduje o przyszły·::h lo
sach polskiego p:lkarstwa. 

E~i pt, Sudan. Liban, Syria„. 

N:e sądzimy, by wyb6r ten 
okazał się najbardziej spra- 1 

wiedliwy. Jeśli hokeiści czoło
wego zespołu I . ligi. - stołecz
nej Legii rozgrywają swe mi
strzowsk'.e mecze przy pustej 
w'.downi i woleliby jak 
twierdzą - grać w Lodzi za
miast u siebie. to po co zmu
szać zmanlerm'ITaną publicz
ność w.arnzaWISką do oglądan;i.a 
tych samyd1 grac:zy Legi.i (ty· 
le, że przebranych w kostiumy 
z b:ałyrn orłt?m) w meczu 
międzypań.stwowym. 

Polski futbol zdobywa sobie 

I zapewne zniesie ka.ren-
cję? 

Jeśli uda nam się do te-
go czasu rozwiązać najważ-
niejsze problemy, nie widzę 
powodów, ażeby ją utrzymy
wać nadal. Warunki bowiem 
tak się ułożą, że obserwowany 
<>becnie zapal wśród piłkarzy 
do wędrówek, silą rzeczy wy
gasme, co oczywiście będzie 
poważnym osiągnięciem. 

K. R<>zmyslowiC"Z -

zamorskie rynki 
Polska czołówtka piłJrnrska 

ma zami•ar wykoQ·zystać se
zon zimowy na wyjazdy za
graniczne. A więc przede 
wszys·tk•im mistrz Polski 
Górnik (Zablfze). Górnicy. 
wybierają dę na kilka spot
kań do NRF. Przeciwnd{ami 
kh będą: 26 bm. n'enajsil
niejszy zespół ·pressen Muen 
ster (zajmuje w swojej gru
pie liczącej 8 zes1połów 5 mie.1 
sce w tabeli), a 28 bm. w 
Nca:ymberdz.e l119r,.prawcr;·odo 
bniej FC Nuernberg, który 
jest leaderem tabeli w swo
jej g~ie. Tournee swoje 
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- Ze go nie miał. tego boc:ia111a w glowtie, o C<> ja Staszka 
także JJ<llo.ądzalem, okazało się wkrótce. Byla to niedziela. 
Dzień by! podobny jak dzis.iaj . Słoneczny, cichy. Po połudnliu 
byliśmy WO·lni od pracy. W1óczy1iśmy się po obo,z:ie, ch{)·dZJiliś
rny od drutów do drutów, podobilli do zwierząt zamkniętych 
w klątoe w og.rodzie zoolog.ioznym. Na stTaż.nk:zycih wieżach 
&terCZ€Ji esman;i z wysta.wionymi pi1Stolet.ami rna.szynowymL 
Pod wieczór pTzybiegia do mnie Staszek i zdu.mioi!ly bylem je
go radcisinym pcdn ieceniem. Oczy mu błyszczały. był jaJS<n.y. 
uśmiechnięty. Patrzylem z ulgą na jego twarz. Przybiega do 
mnie i powiada , że chciałby się ze mną pożegnać. - Czyś 
zwolniony? - pytam się. - Nie! - odj)O'Wli.ada Staszek - lecz 
dzi.s.iaj w nocy będę powiies1ZOny albo rozstrzelany! Nie prze
sr.kadz.aj - zawołał, bo zauważył, że chcę protestow.ać. - Po
wiedział mi „Lage.r&eh!!'eiber" w za.ufaniu. Nie przeszk:ad.zaj! 
Pragnę wiięc po~eg;nać sję z tobą. ż Bogiem, drogi p,rzvjacielu, 
a pozdrów mi Sląsk i moją mat,kę! - Tyle powie·dzial i od
s-zroł. I jes•zieze d{)·dał, żebym m:u przebaczył, iż nde po•w.staje 
dłużej ze mną, !(<lyż pragnie pożeg;n..ać się z innym.i lrole.g.ami. 
Pomyśl.alem, bie•c;lm.y człowiek! Kompletnie zwa!!'iował!. .. 

- J.a też tak myślę! - poparl go Makisita. 
- Jak WSIJ'.l•Omniałem, była to n.iedzńela. Gdy się ze mną że-

gnał. dodał j<.>s zcze, że to ostatnia ni€dz1!ela w jego życiu.„ 
- No i co? Była osł.atnfa? - :zai:>ytal st.arosta. 
- Za.rn powiem. P<Aszedłem i nie rno~łem nic zrozumieć. 

Potem dlugo nie mo·gl-em za1S11J.ąć. oo myślałem o tym cud.3.cz
nym poie!;fnaniu. Myślal-e-m, jeże.li biedak oblakanv. to i oblą
kani€c j€1Slt na tyle 10ig1iczny, że nie be<lzie się dzi;sfai Ż'2"Tl-~l 

t 
ze mną, by naz.aj>utrz z1nO'Wl\l podejść do mnie i snuć dalsze 
rozw,,.+ania peln-e 1<łęb0<kiej filo;zo:flii... 

- Czemu nie? Ja zn.alem jednego wa.rilata„. - zaoząl Lumi
nal. 

Nie przie.sz1kadzaf, Luminal! - przerwał mu staros>ta ..... 
Pros-ze o;powi·ed.zieć do końca! - Z'W!l'Ó<.iił się do Swbieniczndka. 

- J.sk wie.c po·w.ied<z:i~łem, w nocy n.ie dało mi to wszysitko 
i:1p<0:\<oju. Nad ni,nem, gdy na.s zbudziLJ. wrza.~·kliwa pobrn:l.k.a, 
•:>Zyb'm siię umyłem, ubrałem i pobie~łem na blok. w którvm 
µrzebvwał Sta,<.zek. Wpad.qm i spo.tykam bhkoweuo rcm.rza. To 
był Ni€maec. Po'!"ządny czlO'Wiek. Nazywał „;ę Fri1tz. W'ofam: -· 
Ty. Fnitz, j.est Stan i.o.Ja us t€'11 a ten? - Nazwiska .ie·~ tu n.ie 
wymi-en;am. A Olll. mi odipow:i.ada: - Nie ma! Zosital w nocy 
powie..."'ZOny ! ... 

- Jedn.ak j)O'Wlies:zcmy? - zdumiał ioi-e kto~ gło~no w mroku. 
- Powti€1S:zio-ny! Tak mi Po'Wiedz.iał Fdtz. A mile jakby ktoś 

obuch"m przeiz łeb 7<lzielil !„. 
- Wierzę! - rzekł dcho Kuźma. 
- Teraz mi p{)Wi€d7..cie, ro to było? - zawołał Szu.blenicz-

n.ik. - Po·wi.edzci•e! Po1<rzedl na śmierć jak na sootkarue z umi
łow<iną dziewczY111ą! Nie, ja tego nie rozumiem! 

- ,Ja też n ie! - rzeikł Zeglad"z. 
- Nikt z nas teg>e> nie rozumie! powiedział Kuima za 

W1'·?:)~1tk:\ch. 
Na,~fa!o krót1k;"! milczeniie. A po chwilli. z miIC'Z€'!1Ji.a wywlókł 

' ·siię chiral}liwy gkns Lurninala: 
f - A ja wiem, ja go rozumiem, Ja wiaro powiem. On mial 

Wliarę ... 
- Jaką wiarę? 'li 

Górni:k za:kończy 31 bm. me 
czem z SC Karlsruhe. 

N.a woj.aż zagraniczny pi
sze się również warszawska 
Gwa,rdia. Wkemistrz Polski 
wybiera .się do Egiptu na dłuż 
szy czas, projektuje bowi·em 
występy równ:eż w Suda.nie. 
Przewidz'.ane są cztery do 
pięciu spotkm1 w Kairze I 
Aleksandrii, a na temat me
czów w Sudanie toczą się 
pertraktacje. Pobyt Gwardii 
w Afry.ce przewidziiany jest 
w s·tyczniu i lu•tym przyszl"!!
go roku. 

Vv tym samym czasie W)" 

Jec.•zie za granicę reprezenta
c.ja Krakowa na touroee po 
Libanie i Syrii.. 

<. 

Raczej należałoby spotkanie 
rozegrać n.a Sląsku, gdzie po-
2ularność hokeja jest duża. A 
jeżeli już PZHL doozedl do 
wn:o.sku, że Katowice miały 
dop'.ero co rn'ędzynarodowy 
turniej i reprezentację trzeba 
pokazać innemu miastu, to 
wybór pow;n:en paść na Łódź.. 
U nas s.poro ludzi p::zychodzi 
na mecze II-ligowego ŁKS, 
więc mamy gwaran::ję, że na. 
meczu m'.ędzypaństwowym wi
downia nie będzie pu.sta. A 
hala nasza, m:mo, iż trybuny 
jej nie zostały jeszcze komplet 
n:e wykończone, na pewno 
jest w stanie zapewnić kil.ka 
tysięcy miejsc. 

- A my tej wfa.ry nie mamy. I o.n był człowiek stok~ 
szczęśliwy, po rnilicnk.ro-ć s=ęś1iWL~ od nas. Bo on m.ial 
wtia.rę... - i tu wskaz.al brudnym palCEm w górę. 

I znowu nastało milczenie, 

RO'ZDZIAl.. XIII 

MONIKA 
Ruźma :zastanawia? siię, Od«:-zegJO zaezrue dzisiaj b"WOje ~ 

· wiadanie o .l\fomce; czy od tamtej chwili, gdy stal po::l gon
giem i c.zrckał na dokona.ncie odki.ipienia swojej winy, czy tet 
od owej chwilli, gdy po raz pje!'W\S,zy s;iotkał Monikę. 

Ujrz.al ją we wsp•omn.ieni.u jako młodą, smuklą dziewczynę 
w krótkćej s.pó<lnicz;ce, z czarnym grubym warkoczem µrzerzu-
00111ym prze~ ramię - pomyślał, że po·dobnie chyba wyglądała 
Jeti - ujrzał ją, jak sz!,a lekka. w:otka z ' książksmi, podobna 
do słonec:z1t1ej zjawy. Jej oczy były n!e cz.arrne i nie kolaru doj
rzałego ka.sztana jak u Jeti, lecz niebieskie. I w tym byl jej 
<lzti.1'1Tlly urok. Czarne wlooy i niebieski·e oczy. 

I przypomniał sob:e ową sfoneczną chwilę, pelna ist•ot.n.ie 
sfońca, gidy calował po raz . pierwszy jej pełne ust.a. Cztekał n.a 
n.'ą na miedzy, ona zaś s.zl.a do niego w białej, muślinowej 
bluzce, w bfałej spódniczce. Słońce było za nią. Prześ,'lfietlało 
Ją , że wydawało s:ę, idzie dó niego naga, otoczona J}Uszystą 
b:elą nasyconą słońcem, jakby płynąca w je.go blasku, n.ie-
realna „różanopalca jutrzelil.ka". 

Lekki wiatr owijał epódnkzkę koło jej nóf!, a wtedy wyda
wała się .ie.~:z-cze smukJejs;za i }2S>zaze bardziej oozalamfająca w 
swej urodzie. A gidy ją c.ałoiwał, wyczuwał p·od pafoamii. jak 
dirży ze WZI'll.seenia, j.ak jej k!rew puls111je rytmicznie, j.ak j·ej 
ci_ało tężeje, a jej drobne, strome pie!!'si doma,gają się calowa
rua. 
Szukał ·wtedy słów na O<kreślenie jej urody. Pląta~y m111 się 

przeczyla;ne gidzleś kiedyś ta..l{Jie pojęcia, jak owa „różan{)·pa.Jca. 
jutrzo_;nka", jak s.inukl-<m.oga dziewc.zyna, j,ak gaz,ela, p.ocJ .~rz.epty
wał mu Home!!' najwznioślejs,z;e słowa, Słowac:k:i. Mickiewicz, 
po.tern Pe-tra.rk:a i nawet Stachiewicz ze swvmi ,.Legie.n.darni o 
Matce Boskiej" usilowal 10 prizeloonać, że Moni.ka jest podob
na do jednej z jego Matęk B{)skich. 

Dzisiaj, po wtidu k:.lę-s!mch, doir-za!y i nasyoony goryczą 
uśrnieahał się jak do .s>ennegio ma_iaka, gdy ws"Oom~.nal tamte 
pi€'!'W\S>ze W7.rus.z,:>on'a milcsne. Wydawały mu się tak bsrdzo 
błękitin.e i tak bardzo tecw-we, i wzrn.ic.sle, i czyste, że nie 
chciał Wlierzyć, iż kiedyś n.apr-awdQ i"'t111ialy. 

Moie nde bylyby nad€oSJzły i nie bylybv f!O ocJ5 z,uk.aly na 
Mcmte Skuro, gidybv niie ta wi.eHm zgira;a kudłatvch r~ezo
chranych, brudinyc·h dozj€oi. które zbie·gły s•ię n.a zam.ko~ dzie
d:zi1t1ie.c i wypełniły go krzykliiwym zg:ie~kdem. Zwolał .ie Lumi
nal, jako że pragnął s•woje dzieło dopa:owad.zić do końca. On 
bowiem targował się z putko1W1nikiem w An=ie i z s'erżan
tem JJT'O•wJa1nto~\rym. targował chytoJ;Ze, uoarc:ie, po żydowl!lku, 
aż w końcu wyt.ai·go,wał „gwiazdkę" dla mont-e.s<iCJl.l!!"Owskich 
dzieci. Przifchwal8ł się t.eraz między kam.ratami i pu.szyl usi
ł~iąc wywolać pc-dzi.w dla s.~ebie. Mówił każdemu, w jaki spo
sob przeko!7.al upartego pułk:owlnika. Bo z sierżantem nie było 
tak w~ele kłopot.u. 

- Ja pan.u pu~J;:c.,'ITDilw·wli. co po~'ITiem! - tlumacrzyl ze swadą, 
- Pa17 pulkio"A'mk dobr"Ze Wie, ila ta.ka jedna bomba lotnk.za 
ko=t·1;11e ang1elski·e-go króla jeg.amoś~ia! Pra·wda. że o.an pul
k01Wmk .w1e? Czemu by nie miał w·iedzieć? A taka j€d.n.a bom
ba fotm1:•CZJa, to ona p~zyni€c,r.e p.lacz, PTzek.leństwo i śmierć. a 
królowli. jegiomo-ściow; nle ż.al ku:py !un.tów ~·?.terHngów. żeby 
fa·ką. bom1bę ~.p.lacić. A pyt.am s."ę, panie pu1k<l"N:ni.ku, ile ko
szt.UJ<!! tak.a m.J.Z.ern.a skrzynka keksów, preeli, c:zek·(}!ady kon
s·e.rw 7 rnlekiiem, koniną? Pytam &iQ pana pułk01wnika, ~ ona 
i;oo.ztuJe króla jeg·omośoia? Tyle oilla kos.z,t:uje, co grosik dla 
zebra'.ut. _A ia.ka b(}mba ro śmaerć, a taka skrzynk1a z kekssmii, 
bakal•iami. CJUkioe!!''k.ami. c.zekoladą, mlekiem - to iia<lość wiel-
ka ll"adość ! ' · 

.r (C. d. n.) 
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